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OGÓLNY WIDOK TORUNIA.

Warszawa. (PAT) ..Kuryer Polski" podaje: . domość ta wymaca ze amony ofłcyaiwj po-
^otwierdza się u d . /;> rosyjski rząd. sowiecki J twierdzenia —  przyj. red.).
Odesłał konkretnie propozycje pokojowe. (W ia- i

Nowe porażki bolszewików.

I  rocznice Mu\mpop.
Kraków, 22 styoanlila.

(R.) PoLska. święci dziś znowu. rocznicę uoibc.- 
'ierakidgo porywu. Tak, jak od wielu L Od 
najmłodszego wieku było współczesne pokole
nie palb kie świadictem uroczystości i  obchodów 
w ctoiiu 22 stycznia.

A  jedimak...
Święto dzisiejsze jest faunem śwtętean; flreść 

jego jcstt nową zupełne.
W  csasio, gdy po /jieand pplskaoj śm iał -wDchier 

tnfitemjaiwióGi, gidy ucho polskie słysaaBio tyffido Jo- 
dtoą, złowrogą pieśń, jaką wyddwiaŁiał,/ kajda
ny, ciąiżąae u naszych rąk 5. n'r t, —  rocznica sty- 
cznkw a była pokłonem, rłcżżaoayin bohajfcesratpna 
ojoów i  przygbęgą, że kiedyś w^^źmieeny ocbsm 
za ich krew  i  łzy.

M ija ły  Łacha. Obchody stycanaow® ptowterteły 
sio. W  aatrorzie rosyjskim  £ pruskim w  kaiiakozw- 
Łaoh, wśród koaacipEracyjajego nastroju, w  UaM» 
cy jaiwopo, z dużą pompą, ałe z nnulń^nent ak»- 
rjuz nahężeazuem ucBaotowcm.
Owo k̂iśadiyiś“, gdy w ojoówr ińttBycii prijriMaam 
sv”aŁJii, stawało się u wielu, aby* wieŁu Polakósr 
.ty, ko mieBaiBgiCgaJtoiiema. maraenŁem, odUsh w  
<na czasy bardzo dałekgo, przcfeazyiwmaem JMH 
dziedzictwo szczęśłSwysD synom.

Coraz bardziej szerzyła saę yttodń. narada. I k  
Akoejk —* lufioCÓW.

N it utogfet je j tyfku mflottzBea 1 garść iMjttj—  
łych bojowrufców sprawy, którym m
tefc trud li wiarę uśmiechem połitowatuką a s  
eesu* acyderaowem, m czasem także po*wB*eg

Z  ich łona. wyszła1 myśl o czynie jin lA tan mi 
BBczękiem oręża zgłusayć mSa£ tamemt łtiewlat- 
ndŁów i bezwolnie gnar̂ ekanta

•fatay z jpod ziemŁ, wyrosły w 
wtwłfcieg w ojny smiry 
Pflsadstkioo ca  czele.

.WHększośó społeczeatefiwia załUawedlete się Jfc- 
dtoak oJźdhcidami „ojoom na* ch w a łę  —r 
mrfcj na wzor",

a. - V.

Warszawa. (PAT; Komunikat sztabu gen. , 
J ôjsk polskich 7. 21 stycznia. * Front litewsko- j 
^ałoniski: Na całym froncie bolszewicy pro- j 
Radzili ożywioną działalność wyw’ailowczą. j 
ph atak w rejonie Drisny, Homla i na przyczó* 

mostowy Bobinjska odparto, zadając im 
^ tk liw e straty. Nasz oddz.ial wywiadowczy, '
"'ysinnj- da wschód od jeziora P ir.lik, zniósł

Krasnohikamj oddział bolszewicki, biorąc

kilkudziesięciu jeńców i karabin maszynowy. 
Na odcinku poleskim, w  rozwiniętej kontrak
cji, oddziały nasze po ciężkich walkach zajęły 
szereg miejscowości na wsohrdnim brzegu H f *  
czy oraz most kolejowy na tej izeca Energiczna 
ataki bolszewickie na wschód od rzeki Uborezy 
odparto. W  kontrataku oddziały nasze zdobyły 
trzy karabiny maszynowe. Promt wołyński: Sy- 
tuacya bez zmiany.
S8BBBBBBHBBSRK5S I

Wkroczenie wojsk polskich do Bydgoszczy.

I

Warszawa. P A T > Komunikat sztabu i>olsk.ie- ,  ły Wąbrzeźno, Bydgoszcz i Fordon.
Ijn Kcw i 11,1 \ kacja ziem polskich na zachodzie: j Pierwszy za# ;pca sztabu generalnego Kalin. 
^  ciągu dnie. wczorajszego wojska nasze zaję- | tkl, pułkownik sztabu zenoralnego.

Czy Wilhelm będzie wydany sądowi ententy?
^olandya odmawia wydania W ilhelm a? —  Francya żąda, by Niemcy 

poparły postulat Ententy. —  Kancterz Niemiec grozi wojną domową.
fT «1 e g rn m  w hutny  -f
Wiedeń, 21 styczniu.

. W iedeńskie biuro koresp. donosi z Holandj u 
wedle om-yaloycu zapowiedzi holandcrskuii 

f?«l-ar»ie tekiSt n;v.j onlenty, z,.łającej wydania 
'■ilhehua jwiany przez rząd liolenderski do 
1 ślicznej wiadomości równocześnie z odpowie- 

lIolan!' i r.a ;ę notę. Hnlnndya odpowie 
"ittowme.
knitm»3. zamierza jednakowo/, wyw.rzpi- silny 

jHęjsk. Actiicy-:: Uav».sa twierdzi, z.o Fram-yii 
j f ' * to.su:o nfeip Niemiec, w ku»v<'j zażą ’ ...
*b, - Ni-;:,." poparły Francjo w jmsioiacie v, 
■’ Li. V. n  im* pt>d <ąii.

... 1"  t  C , k  ••• i ' / v  t r i k i . '  : u  u '  i
K.' i .■ \■ I. > • ni'':• ■:i;.. ■ ; / ■••ni •' V- t \ ni ■'

'm iru  krakow a/ciego*>.
clr.io oś winne zenie kanclerza Niemiec Bauera, 
złożone w rozmowie /, knrespondinrtcin „United 
Pro«j?“ . Kanclerz zastrzegł się przeciwko wyda
niu winnych wojny sądowi stronniczemu złożo
nemu •/. dawnych wrogów. Niemcy —  skoro ty l
ko otrzymają otieyalną notę ententjr żądającą 
wydania - -  zapytają ir.aeresowane osoby, czy 
chcą, dobrowolnie poddać się sądowi koaUcyi. 
Stzrul ui.ennecki chętnie wyraża swą. zgodę na 

by innych woju;- pcwiawić przed bczpar- 
iy ju j między mr-odowy tcyimnai. Kancie:/ 
:.w'i , i z e  w Niemczech dojdzie do wojny do-

JeBWSEo w  roku ubiegłym notamjSca BCyttf**- 
wa zaistaiła naród w clęikiieij aprotfyi. WytrofŁ d d t  
jóav wMócda był; już mim wtpfranrdfflte n&epudległł, 
panntwiomrwść, lecE jakże sSahą i  n ie ufa iw riii* * . 
wamą. Chaos trew n -ite kraju, wnogerofe od. M- 
'WiaąttaŁ NfŁemcy l  Ruakii SEBencyH śmiwrt f  po- 
źxwe. W  sam zcsS dzauA pwalwśie artyetaniomnul urp- 
ccsystości dolooDAna sjowego zzumrcJtra na rmboBf' 
BŻóm poi sir ile 1): bracia Czesi rzutóli się tw  ratiet- 
cok Kląska. Byliśmy nadto wyoaeaipoitKl, 
Kaignożeni1, ubyśmy święcić mogiU rooanJtę Bo- 
hatar^kiogo ccynu ojoów z podmŁeaSomą g W ę  i 
rado.śc.ią w  wTcit, flż iranle już neldeszly czaay.

* • •
Niwch grapą, dziś dzwoaiy! Nicsch dźwięczą 

fam fary.' Polska ytoItku i  oomaa potęćniejHBa, 
hołd składa męczenirdikom pnzeazioścŁ. Już nte 
zohraczkia .płaczęra, ale dostojna palni i  eeceę-
śkwa .Macierz.

Itre.zentuj lxroń odmdlzoiiy żołmienzykn hosk. 
Świętu deiś w  Polsce, w ielkie śiwięto.

Na wschodzie sztandar polski ®atkniięiy da
leko hen, nad Dźwiną i Berezyną, na zachodzie 
liufce nasze idą przez tryumfiallne órainy, o*d- 
hirrając narodowi jego odwiecizmte ziemie; jutro 
staną nad pclskiem morzem.

łrci.c.zej yyoI iio nam święcić dziś mcankę po- 
wstan-ia. Umila rozpiera, pierś polską, a z oczu 
spły.wują łzy szczęścia..

Naiczelny w-;’ •:? rn^taaiowif dzień dzisiejszy u- 
czcii- w sk rześ? 'ien ; urderu, nadawanego za 
cnoty bojowe, ic lr u i  ,,Virlutó NIĆ li tar i1

to suosób uczczenia, 
im szczęsny fakt nicipod- 
że z,;r walkę •> jPóIsiags, za 

."girud już nflocen je*«t 
• w. itówu-icześTi je a a ś  jest 
i.iw uego orderu^-łttwiąza- 

i:-c:. czasem plnmin ei.

' Itći z/'Zapraw 
Symbolizuje się yv 

■gi&śii. '-praw i a.i icy, 
iiąsią di a niej sd.' 
aur. ilzac sw ych  sy.r 
c. ante d-* żj r - i 
C i d "  kr; \ i jir.'

; ,v,•••/.' 
o cm i

oi-:11*| ; wnikie.i
h ijed/i 1 zieli .rei •,■•,

ałOwpj, '/-li kofdicya będzie chciała jtrzynr.Ho
V , ;.;•/:!•./ Ci/il' I/.: c SW» f.' e i  11 la ! )

*

J.
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Złudzenia niemieckie i rosyjskie na punkcie Polski.
Warszawa, 21 styejma. '

(A ) W arszawa zmienia się coraz to w j raźniej 
na teren, po którym radża stąpają i na którym 
aię radzi zatrzymują, rozmaici działuezo Ukra
ińcy, rosyjscy i... bolszewiccy. Bo i ci ostatni w 
przebraniu i za sfałszowanymi paszportami 
przekradają się do Warszawy od czasu do cza
su, by prowadzić ugitacyę albo po pro stu w ypo
cząć choć kilka tygodni po... okropnościach 
bolszewickiego piekła.

I działacze dawtnego systemu rosyjskiego, 
Zdecydowani carofile, i  dzisiejsi rewolucyoniści 
z  pod sztandaru bolszewickiego tub antybolsze- 
iwickiego nie mogą się pogodzić z myśtą, że Po l
ska obecna — to już nie dawne Prywislinie, jak 
ud czasów Hurki zwano i w Petersburgu i w 
Warszawie Królestwo Polskie. Po dawnemu 
wszyscy ci panowie uważają dzisiejsze państwo 
polskie za coś prowizorycznego, co wejdzie na
tychmiast w  skład państwu rosyjskiego jako 
coś, czego odrębność będzie się ws Rosy i trakto
wało c o  najwyżej przez czas pewien w ramach 
ciasnych skromnych niewyge anej dla Rosi tur 
autonomii pro w i ncyonal noj. Nawret tacy rewo- 
Jucyuniści, jak bawiący teraz w  Warszawie pan 
tSUwinkow i  CzajKOWBki oświadczają, że Polska 
p(n« tu-ia, ba musi należeć do Rosy! jako pro- 
wineyo, autonou Jczna..
* Cl penowie widzą wprawdzie poetęp budowy 

polskiego, półgębkiem przyznają na7 
|pr«t, że państwo po siki e się konsoliduje, arm a 
pOn.tKĄ zas zasługuje ua spore uznanie, lecz m i
ano wszystko swoimi poglądami politycznym i 
tkw ią do tego stopnia w czasach przedwojen
nych i  w  czasach, kiedy Roeyanin odmawiał 
{tol&kowi wszelkich zdolności politycznych i 
•anoEBi) imD prawu do posiadania własnego pań
stwa, że nawet i  teraz pan Sawinkow, rewolu
cjonista, nie różni się na tym punkcie od pana 
Saaonowa, byłego ministra carskiego, który nie 
mógł bez rumieńca gniewu na twarzy uełyszeć 
wyrwuu: „PwWka".

Trzeba będzie dopiero szeregu lat, dziesięciu, 
może dwudziestu, może pięćdziesięciu, by pou
czyć 1 Rusyam i Niemców, że Polska jako pań
stwo BupeńiAe niezależne istnieje i  będzie ist

niała. Tylko cza? i nasza praca państwowo- 
twórera wyleczy i  Rosyan i Prusaków ze złu 
dzoniia, że Polaków wolno traktować jako oie- 
v. olników Kto z owych panów Rosyan i Prusa
ków jeszcze tak myśli, ten nie liczy się z dwo
ma faktami: przedewszystHdem ze spotęgowa
ną ?Jm o wiedzą ludów Europy i Am eryki jpoza 
Niemcami i  Rosyanami, że irkom u nie wolno 
fcedzie w przyszłości prowadzić wojen zabor
czych Taki gwałt, ja r  najazd na Serbię, o któ
rej Lrabja BerchtoJd .-“.ra z ił się cynicznie — 
świadczą o tern fakta tajne - że „trzeba z nią 
postąpić tak, jak się pokawałkowało Polskę", 
i  najazd na Belgię były powodem wojny wszech
światowej. Czyż niepoprawni zaborcy nicmiec- 
ko-p’U3cy i rosyjscy przypuszczają, żc świat 
patrzyłby obojętnie na dokonywanie ponowne 
takiej zbrodni, jak rozbiory Polski wr 18-tym 
wieku? Dalej zaś —  oo jeszcze wiażriejsza — 
wojna wszechświatowa i  te półtora roku bytu 
niezależnego wzmocniło nieslycnanic : pogłębi
ło świadomość narodową polską Maj-'- Iżca r>r'. 
ziemit polskie ruumatby chyiba ’..y-dtuić pien 
setki tysięcy zaciekle się broniącej ludmo/ści 
polskiej, by mógł się fcsadoWć .ra ziemi pol
skiej. I kto w ie nawet, czy zdołałby osiągnąć 
zwycięstwo i czy nie poniósłby klęski, czego 
następstwem byłaby kara przykładna na gwał
cicielu pokoju i na zbrodniarzy, któ ty dążyli 
by do ujarzmienia Poski.

Pan wie Rosyanie i panowie fn ia *-,; muszą 
się pugodvić z faktem, i© Polska istnieje jako 
samodzielne państwo t nic zrzeknie się tej sa
me dzielności ani pod wpływem strachu, ani 
pod wpływem jakichś obietnic choćby najbar
dziej nęcących Wi-zelkie usiłowania, by tę sa
ni “dzielność zniszczyć lub zoskamotować, mu
szą się skończyć jak najfatalniej dla wrogów 
Polski.

Panowie Sawinkow i Czajkowski zrobię n a j
lepiej, gdy powróciwszy do Paryża, wytłomaczą 
panu Su zono wi, że niema już -.kraju Nadwi
ślańskiego" i  że jest Polaka niezawisła i zje
dnoczona, lriórą trzeba traktować tan. jak się 
traktuje ka iiy  kraj niezawisły.

NOWY SPOSÓB AGITACYI NIEMIECKIEJ.
Niemcy wysyłają swoich agentów, którzj si? 

mia<niują oficeram. omguelskimi i  amerykański" 
mi. Oficero wie ca znieważają Aowajni FolskO 1 
opowiadają, żo Anglia i Ameryka stoją po stPO" 
NSttniee. Są to płatni agenci niemieccy, któr*?, 
w  ten spnisób szkodzą sprawie plebiscytowej.

KARA ZA POLSKA MOWR W  JERUTEAC&
\Vój+ Fnrlak we w.?i Jorutkach zakazał przf 

publicznem ogłoszeniu rozKazow gn Inny*® 
polskiej mowy. Obywatel tej gminy, p. Sakow
ski, me zapłacić 3 marki kary, jeżeli raz jes&c**- 
mówić bcd-71' e po polsku. Pan wójt pragnie, ®żf 
by wojska koalicyjnie, które w niedługim czasi® 
zajmą Mazury, nie m iały sposobi, ości usłysz*0 
polskiej mowy. Rektor Worm  i żandarm poi* 
wy Ostrowski prowadzą satną agittacyę za N'''*®1 
oami. W c wci rozdano 37 karabinów.

MILIONOWA POŻYCZKA NIEMCÓW NA SSĄ 
TACY£.

Do redakcyi „Mazura" piszę z  wiarygodne®0 
źródła: Hząd niemiecki zaciągnął kilkunasto'
milionową pożyczkę na agibacyę. Pieniądze t® 
ma ją Mwzury zwrócić w  odpowiednich poda*' 
kach, jeżeli powiaty mazurskie po® stamą pr*f 
Prusach po plebiscycie.

Ni

C TYLAWY ROZKAZ.
General-lejtoamt vou Estorff ogłasza w  „OT 

Łelsburger Zeitur-g" rozkaz, mający na celu ** 
chronę . »<,in.v. onneaiwehr". Podług owego roizkP' 
®u nic wota© grotlbasnl zmuszać członków „Ek*" 
wolunetrwehr" do wystąpieniu* lub ich bojkot*' 
wać. N ie wolno tiakże pisać nic nego o tej sir®' 
ży w  gazetach lub w  broszurach. Von Es torf* 
•wymagja, aby mu bezwzględnie donoszono o ta' 
kich wypadkach i stawiano świadków zarazki® 
a podobne wypaaki karane będą więzieniom d* 
roku.

B ezczelność niem iecka.
Katowice, 21 stycznia.

Jak się dowiaduejmy od naszego korespon- 
dfeutiai w  drukarniach rządowych w Niemczech 
wydrukowano 80 tysięcy wagonów rządowych 
ptebiecyrowjch kuendarzy. Niemcy znając bo
w iem  głęboką religijność „ślązaków" dla celów 
ngtoicyi na kalendarzu tym umieścili wlze

| runek Martk Boskiej a calę 're&c kalendarza r.y 
I danego w  liczbie z górą pół miliona egzempla

rzy w  języku niemieckim i polskim w tonie re
ligijnym  wzywa Górnoślązaków w  imieniu Bo
ga do głosowania na rzecz Niemiec. Kalendarz 
ten pomimo że papier tegoż przedstawia war
tość okooł 3 Mk. sprzedawany jest po 1 mk.

NOW E ARESZTOWANIE.
Do redakcji „Mazura" donoszą o aro szło

Przed plebiscytem na Mazurach.
Kraków, 22 stycznia.

GROŹBY.
Tłaj aeUńalnimi sejmu prowiitncyrnalncgo w  Kró

lewcu zażądał poseł Papcndieck z Kłajpedy u- 
rhwalenia kre^ijtu 3 nulmnowegio na obronę 
Prus Wschodni,ch przed nieprzyjaciółmi. Mówi 
się niby o zagrażającym bolsaewiźmie, ale pra
wdopodobni© o boiszowizm tu nie idzie.

N a  zgromadzeniu związku rolników w  Króle

wca wyraził się konserwatysta Wacgenstein, 
żo Pomorze nde poBustawi Prus Wschodnich bez 
poparcia.

Żniwny vom Oldenburg wygrażał pięścią prze
ciw  Polsce. Jogo zdanścm, będą się Niemcy bro
nić do upadłego. Łajdakiem jest ton, który nie
iO-zyjdzie tu z bronią w ręku. Tuki ego uzeba 
jako zdrajcę rozstrzelać.

niu annnogo budowniczego w  Niborku, p. I£fl' 
ściclskiego i odsitawirniu go do więzienia o t)lJ 
szlynie. I^zyczyną aj-esztoy.eiiia — manifest** 
wiania pulalkaeć.

PROTEST PRZECFWKO KS. SUPEJRINTEN- 
D. UTOWj BURSUKEMU.

Oigidni»acy» wsasechmjiiemteekodiakjaitysiyczi1*  
„Mazuren- i  „Ermlacnderburnd." wysłała do ko* 
aiicyjnej komisyi w  Berlinie protest przecawk0 
ustanowionemu prze® rząd polski kierownik'1' 
w i akcyii piebiscytoiwej na Mazurach, ks. supetf' 
intondiwitowł Bumschamu, oraz przeciw deleg*! 
cyom mazurskim, objeżdżającym ccią Polskę * 
witannym wszędzie uroczyście.

25.000 Czechów dostało si? 
do niewoli bolszewickiej.

Wiedeń, 21 3tjnazn.a. 
Iskrowo z Moskwy douoszą, że Humań ^  

jęiy wojska czerwone.
W  rejonie Irkucka 25.000 Czechów dostało &  
do niewoli bolszewickiej.

W  Irkucku bolszewicy zdobyli władze. — S**
cyalni demokraci walczą z łwlszcwdkami P* 
miastom.

Picrv\3za większa bitwa stoczona przez an®1̂  
rześką z bolszewikami skończyła się zupetfi^ 
klęską pepiczków.

M A  l/R  T C  T  L E B I .  A  A C.

P rom ien ie  B. 13
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).
Redaguję to w  pośpiechu -  i w  gorączce im - 

p  owdzecyi. Bezwątpienia więc nie brakuje 1u 
luk i niedomówień, spowodowanych małą sto
sunkowo alośeia obserw acyi i zac ętym uporem 
pana Teodora Maswignaca, który stanowczo od
mawiał wszelkich dodatkowych r yjaśnień.

_Me doniosłe znaczenie cudownych wizy i skło
niło tnn:a do ogłoszenia rczuitalów badań — 
w ielce jeszcze niekompletnych. :iądzę, żc pod-"- 
jąr je cło wiadomości publiczne.; przyczynię się 
do odSkryda prawd’ i usjiokojeĄa wzburzonych 
umysłów.

Wysirk,' moje zacz A  y sl,i r d  chwili ogłosze
nie pierwszych rewelncyi pana W iktoryna Be- 
augrand. Zebrałem starannie wszystkie jego sło 
wsi- zanalizowałem wszystkie jego wrażenia. Po- 
starodem się zapoznać z caiym matoryałcm do
świadczanym Noeła Dcrgeroux. Dokładno zba
danie i przemyślenie tych i zoczy doprowadzi
ło mnie do tego, że na pierwszy =ear w Knclos

rbybylem nie jako jeden z tysięcy gaipićnw, żą
dnych emocyi i senzacyi, ale z planem gotowym 
i dojrzałym, z kilku precyzyjnemi narzędziami 
pracy, które ukryłem starannie pod ubraniem.

W ięc przedewKzystkicm ap mat fotograficzny. 
To nie było lalwcm do przepro wadzen i a. Teodor 
Maasignac był ostrożny i nieufny i zabronił 
wstępu najmniejszym nawet aparacikom. Uda
ło ińi się jednak. Chciałem otrzymać definity
wną odpowiedź na pytu iie : czy może obrazy 
w Enclos są wynikiem suggestyi indywidual
nej Iud zbiorowej po za którą niema żadnej zr- 
w nętrznej realnej przyczy ny. A może też ta przy 
"zima istnieje? Tę odpowiedź po części można 
było uzależn.ć od identyczności wzrokowych 
wiaKOń obecnych. Po nie, waż jednak i to kry- 
teryum nie przedstawiało mi się dość pewnie, 
więc tytko aparat fotograficzny mógł mi do
starczyć niechybnego dowodu. Kamera fotogra
ficzna to nic mózg ludzld, nie ulega złudzeniom 
ni hnllucynaryom. To świadek, który nie kła 
tnie i oszukać nie może. I świadek ten najw iąn 
godniejszy przemówił... Czuła klisza potwSer 
dziUn realność fenomenów.

Mam do rozporządzenia Akademii Umieję
tności siedem zdjęć, z których dwa, przodsta-

\\ dając© pożar katedry w  Raima aa bardzo TfS" 
raźne.

Jedno ustaliłem: ekran stanowi ognisko 
syłające promienie świetlne. Stwierdziwszy “  
usiło-weiałem prowadzić dalsze doświadczam1*  
•w których napotykałem na bardzo ważne 
r7,kody jak np.: zbyt wielka odległość, dzie lą^  
mnie od muru. konstrukcyia amfiteatru, n.iewf' 
starczające natężenie światła promóeniującoS0 
z ekranu. Niemniej przy pomocy spektroskop 
i polarymetru, zdałałem skonstatować, że śvvó®C 
tło to nie różni się zasadniczo w niczeir ^  
śwtiatła naturalnego.

Poważniej szych rezultatów dostarczyło f®* 
badanie ekranu za pośrednictwem lusterka ** 
brotowego. Wiadomo, że gdy ogląda się w szy^ 
ko obraeanem lustrze obrazy k inem atografią  
ne, to zdjęcia rozszczepiają sic niejako, daj®0 
ddzietne obrazy. > corya ta znalazła swoje &  

-ioso^anic odnośnie do obrazów w Encloa.. 
uwala się więc siłą rzoczs hypoteza może 
>sąystkp, co widzimy, to są zdjęcia fo to g ra fią  
ie, zwykłe filmy? Ależ w f"k im  razie gdzie 
/.n;3(jduje projektor? w jaki -posób piocuje oęe', 
.‘•afer kinema.tografi.czny? Wszak nigdzie a® 
śladu projektora... (£. D. N.)
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Skandaliczne afery wojskowe w Czechach
Cieszyn, 21 stycznia, 

^ e g d a j donosiliśmy o planowanym rabunku 
k&sy wojskowej w Ołomuńcu. Ołomuniecki 
bPozor" przynosi szczegóły:

Kabunku m ia ło  dokonać 2 in w a lid ó w , a  uda- 
^ m r jb n y  zosta ł tlyko  w sku tek  tego, że p rzy- 
tedkow o jeden  z o tice row  pozosta ł d łu że j w  
U-urze. P lan  zosliał zd rad zon y i obu in w a lid ó w  
^esztow an o . N a  d ru g i d z ień  u w o ln ion o  ich  z  
^ w ia d o m y c h  p ow odów . R ozch od z i f f ę  tu ta j 
® Zatuszowanie ca łe j sp raw y . —  ,,Po7o r “  donosi 
^k że  o k rad z ieżach  w  koszarach  w o jsk o w ych

i w szpitala krajowym w Ołomuńca. W  maga
zynie aprowizacyjnym prowadzi się taką go
spodarkę, że kto co chce, to bierze, i to hez ża
dnego ofcrachunkn. Dotychczasowa szkoda wy- 
nosi 25.000 K. W  koszarach łiaubic sierżant ra
chunkowy okradł skarb przez podanie wyższego 

j stanu załogi na AS-"*” ! K. W  szpitalu l t r * o " ;ym 
, wreszcie nie wisz*'"fkje zapasy idą do kuchni 
; dla chorych. obph, hułki i inno
! frodki żywności wędrują do pryr.’®*^'/^ ku

cani; również i węgle prz-ehn^Tsy nr —'iallsJoh 
i ilościach do prywatnych domów.

Ta je m n ic e  k a n a łu  p a n a m s k ie g o
ul cięić i octami* dziś oat.-tei raz ry „UCIESZE'

Od jutra wielki film włoski „POLIP" (Piovra)
d.amat, w jió iry rc

Krck^w, 22 stycznia, 
(m-m) Jak wiadomo, w  Stanach Zjednoczo

nych, z powodu uchwalenia ustawy, z-altazują- 
usijTwanw, isakoholu, wscystkie bsry, szyn- 

winiarnie muszą z.' mknąć swe podwoje lub 
toTzeksziJai.cić się na go; pody bezalkoholowe. Mi- 
^  tego zwolennicy ognistych miapojow u^łują 
^chodzić zarządza.de, wynajdując sobie rora.z 

now e furtki, pnzez które wciska się z pa~ro- 
Wu sromotnie wygnany oikonol, Jedną z p.tócli 
iurtek jest przyzw oilenie na sporządzenie w do- 
‘ ~u lokkicn napojów alkoholowych —  wódka 
^■'klTickona. — 'iia własny użytek. W  ten spo- 

obywatoj, posiadający dobrzo zccpaitrzoną 
jWwini'dę, może korzystać ze swych płynnych 
karbów, dopóki się ni»* wyczerpią. W  ostatnich 
B isach powstała nowa, rentowna gałąź hau_diu 
le p ta m i na przyrządzenie w domu mapojów 
Alkoholowych. Kupcy sprzedają pakieciki z 
7 kompletnym m E i t e r y a j e m  do przyszłej nalew
ki lub likieru, dołączając przepis użycia.

Kpnieważ jednak ukazało się dodatkowe roz- 
'̂Oreąij^ciime, które zabrania i tego handlu, więc 

?&ryk:'i kupcy wpadki na nowy j-omyał W  jed
nam z pism nowojorskich czytamy takie n. p. 
kłoszenie:

»,Z zawartości jedr.ego pokieciku można spe 
^ tlu ić  pół litra doskonałego, bezalkoholowego 
Aftpcju. Ostrzeżenie: Ostrzega się nabywców
fcfzed doć watnaem jęczmienia, albowiem spo- 
^ d u je  to ferment alkoholicany". 

i cóż tu zarzucić lojalnym obywatelom, któ- 
tok skrnpulaitmde trzymają się nakazów u- 

A^wy, że przestrzegają swych klientów, ażeby 
^zwpaidkiem nie sfabrykowali sobie pi.wa9 ..

O tern, co było.
thrść wspsm nień ze starego 

Krakowa.
( Dalszy ciąg).

Reduty krakowskie,
. (Kr.). Kraków lubiaft da wini ej bawić snę, w  
j^ r y  jogo w czasie karnawału ściągało licznie 
K®avet otbynyafcelsfbwo okoliczne, a kontyngentu 
w8x> dost/ rczało Leżnie sąsiadujące bezpośred
n i  z  nami b. Królestwo Polskie, 
i W  okresie karnawałowym huczało i wrzało 
r  Krakowie, każdej nocy miało się wrażenie i- 
*bh!i: acyi: oświetlone okiia, z wnętrza domów 
J^chodzi ły  ru& ulicę dźwięki muzyki i weoote 
P^zyk i oianżerów. Bał po halu, zabaw a po za
jm ie -  bal akademików, prawników, medyków, 
^laików , hal św. Salomei (t. zw. „salomejki", 
^bawy, urządzane dla bednych, zostających 
p d  opieką dobroczynnych dam z Tow. św. Sa- 
^hiei), bal kupców —  i laik w nieskończoność, 

Jje licząc wspanialszych może jeszcze balów i 
prywatnych, zarówno w sferach aiyslo- 

^ tc y i rodowej, jak i  patrycyiaitu krakowskiego. 
, Je<l:ną z najżwaiws*ych, najgłośniejszych za
bity bvly t. zav. „reduty". Były to bale masko- 
, e urządzone starań cm  i sumptem Dyrekcyi 

^,ru. a odbywały się w każdą niedzielę przez 
JgjAy czas karnawału, w  t. zw. „sali redutowej" 

piętrzę starego budynku teatralnego Pu’zy 
^Ou Szczepańskim.

N^jśwrtpjmi-.zy czas redut przi pada na o- 
ktps dyre^^nry Koźmiana, a potem Gliksona.

Na rcdu^cb, jak zresztą pawsize na balach 
maćkowych baz kontroli —  zbierała silę publi
czność bardzo ióż/nor odna, jeżeli juz nie mię- 
srana.

T. zw. „panio z towarrzj-stwa" w  elesranckich 
domdnach, jedwabnych mekkach i baijewa ych 
fryzurach ocierały się o mi (skowane i krzyczą
co ukostyumewane kokoty u l:czne. Tam łerty- 
cena pokojówka kokietowiał^. starego kawa'era, 
ówdzie siostra miłosierdzia zabierała się do 
strażaka, lub cyrkówka w trykotach w.itsząła 
się nr. ramreniu żołnierza napoleońskiego.

N ikt Hę nie znał. Pożarny (a prędzej jeszcze 
pożtiMtłb.) wymykał się niebawem z saii. Po pół
nocy był oke/wiązek demaskowania się, przed 
póhrryą opuszczały też zabawę kobiety przy
zwoitsze. a ni a, sali zostawał tłum podniecony, 
zmysłowy, awainturmczy, a dozorowany przez 
żołnierzy policyjnych i agentów.

„Zabawa" trv ała do świtu. O godzinie 5-tej 
dir.-.onowała grająca do tańca orkiestra wojsko
wa — mazur pożegnalny. Było to hasło do opu
szczenia sali, opornych gości usuwała polieya 
przemocą. Tymczasem otwierano już kawiaren
k i ca  piacu Szczepańskim i słynny wówczas 
,,Szklarczyk" zapalał gaz w  sklepie. Znak, że 
bairszczyK poranny już gotów, piwo natoezone i 
wódeczki o<czckują gośej z reduty.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Św. Wincentego

Wschód słońca 8'28

Zachód słońca 5'16

Długość dnia 8 48
TEATR IM. JUL. SLOWACKICGO.

Czwartek: .Zrzędność i przekora" i ..Panna mężatka" 
Piątek: ..Nina".
Souota: „Sędziowie" i „Elektra".
Niedziela popcl.: ..Detleeir polskie".

Wieczór: „Betleem polskie".
TEATR „BAGATELA”.

Czwartek: „Tylko sen".
TLATR POWSZECHNY.

Czwartek: „Wieczorek uczniów Gimn. V.
Piątek: „Wieczór sióstr Wiesenthal",
Sobota: popol.: ..Alzacya".

Wieczór: „Baron cygański"
Niedziela popol.: ..Dwaj zludzieje".

Wieczór: „Krzyżacy".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna".
Piątek: „Wesoła wdówka".
W ikLAuY W DOMU ARTYST. (pL iw. Dueha).
Czwartek dr Ludwik Rubel: „Polska myśl politycz* 

no na nowych szlakach".
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek głAwnr- Linia A— B L. 39.
Czwartek, prof. A. E. Balicki: „Kolendy, pastorałki 

i jasełka w Polsce". Pieśni odśpiewa Pictr Kowal.

Wezwme do slsż&y rzpiei roaniKdwlSOG-IOOl.
Popisowych roczników 1900 i 1901, którzy zo

stali przez Komisye Frzeglądo* e - uznani za 
: zdatnych, a nie otrzymali odroczenia służby 
| wojskowej, wzywa się do służby czynnej.

Objęci powyższym rozkazem stawią się do 
właściwej P. K. U.:

Popisowi roczn. 1900 i 1901 — dm. 3 lutego br. 
o godz. 9 rano.

Popisowi winni przedstawić w  P. K. U. wyda
ne im uprzednio karty powołania.

Wezwani- zostaną natychmiast wcieleni do 
szeregów.

Winni niestawienia się w  powyższym termi
nie będą karani jak za uchylenie się od obo
wiązku służby wojskowej.

Il-g i Wiceminister Spraw Wojskowych
Scsrkowski in. p. gen.-por.

Za zgodność: Grabiański m. p.
Kap. Nacz. Wydz. I-go S. P. i U.
Za, zgodność z oryginałem: naczelnik kance- 

iaryi P. K. U.
 o----

P o s i e t o i e  rady apmwizacyinej,
W e wtorek dnia 20 bm. odbyło się pod prze

wodnictwem dra Scliwarzenberg-Czernego po
siedzenie Rady aiprowizacyjnej w  sprawie cen 
mięsa, tłuszczów i wędlin. — Na podstawie re
feratu st. radcy Mgtu dra Zawadzkiego i sprać- 
wozdania wybranego w  tym celu komitetu z ło
na Bady aprowiz. uchwalono przyjąć zgodnie z 
wnioskiem Magtu ceny mięsa wołowego na 23 
koron za 1 kg. z tern zastrzeżeniem, że do do
zwolonej 25 proc. dokładki nie wolno użyv ać 
kości piaskicli lub z innego zwierzęcia, wieprzo
w iny 30 K, zaś cielęciny 26 K.

Cen wyrobów masarskich uchwa’ ono nie pod
wyższać, zarazem uchwalono wniosek, by zwró
cić się do gen. delegata Gałeckiego, celem wy
jednania przez niego u Rządu wp<r&v>adzenia w  
calem państwie taryfy maksymalnej na bydło 
żywej wagi, jak również odnieść się bezzwłocz
nie do Dowództwa generalnego okręgu w Kra
kowie i nunisterstwa wojny, aby wojskowość 
zakupywała mięso bezpośrednio u miejscowych 
rzeźników, co wpłynie niezawodnie .na spadek 
cen mięsa, dzisiejszy bo-wiem sposób zaopatry
wania się w foięso przez wojskowość za pośre
dnictwem Puzappu, który znowu ze swej stro
ny używa licznych pośredników podraża ceny 
mięsa jak stwierdzono o 4 kor. na 1 kg.

W  dalszym ciągu wezwano Magistrat, aby ze 
względów sanitarnych wyaał zakaz sprzedaży 
mięsa siekanego, przyjęto do wiadomości o- 
śwŁadczenie referenta Magtu, że z dniem 1 lu
tego br. zostanie otwartą miej. fabryka mydła, 
oraz przyjęto na wniosek Magtu następujące 
ceny wytyczne dla clilcba kontyngentosvego, a 
mianowicie: za chleb żytni z 30 proc. wyniosło 
15 K, za chleb psizeany z 60 proc. 17 K za 1 kg.

Zarazem wezwano Magistrat o wydanie zaka
zu wypieku i sprzedaży wszelkiego rodzaju 
drobnego pieczywa jak bułpk, rogatków, obwa
rzanków itp. oraz o dopilnowanie przestrzega
nia obowiązującego już zakazu sprzedaży pie
czywa przez sklepikarzy i handlarzy uLcznych, 
którzy podbijają niesłychanie ceny chleba, za
rabiając na 2 kg. bochenku do 8 R

Chleb pozakontyr.gentowy ma być sprzeda
wany wyłącznie w sklepach piekarzy.

W końcu polecono Magisłratoavi jak najener
giczniej zwalczać wypiek ciast z mąki pszennej, 
żytniej, jęczmiennej i owsianej i w tyrn celu 
przep/owadzać ciągłe rewizye w cukierniach i  
sklepach.

-— o ■■ -
Amerykański min>ster wojny żąda 

udzielenia Polsce nomocy.
„Deutsche Allp. Ztg." podaje na podstawie ga

zet szwajcarskich, źe w senacie amerykańskim 
przemawiał gen. Blix, domagający się, a.by prze
znaczyć 150 milionów dolarów na walkę z bol- 
szewizmem. „Polacy sami nie potraną - -  miał 
powiedzieć gen. Blix —  powstrzymać bolszewi
ckiej nawały. Jeżeli nie podejmie się energicz
nej walki z bolszewiłmeru zaleje on całą Eu
ropę.

Na tem samem posiedzeniu postawił min. 
wojny Baker winiosek, aby udzielić Polsce po
mocy i oddać jej cały pozostały po armii au- 
stryacklej wateryaL wojenny.

6 .0 0 3  carskich oetereiów u Denikina.
(?) Lwowsk! „W pered" donosi, że według 

znawców armii denikinowskiej służyło w tej 
arm ii 6000 generałów z epoki carskiej.

Generałowie oi żyli bardzo wystawnie i każdy, 
z  nich miał w  swoich kufrach po kilka m ilio
nów rubli „na czarną godzinę".

Eks-cesarzowa n emiecka pragnie 
wstąpić do klasztoru.

(m-m) Jedno z pism angielskich donosi, że ł>. 
cesarzowa niemiecko zamierza wstąpić do kla
sztoru w Niemczech lub Anglii.

M iiw u tofinoi M l n f t  w M a d
(m-m) Czechy są zalane obecnie fałszywymi 

banknotami. Doakonale charakteryzuje ten stan
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rzeczy aneadc-ika zamieszczona w berneńskich 
„L idove Novinv“ . Rzecz dzieje się w eleganc
kim skieipie: kiienf, powiada ..Ponieważ to pani 
obsługuje mnie, śliczna patronko, w*ęc zapłacę

czemś nadzwycznjnem". „To znaczy?" „Niech 
pani obejrzy uważnie ten banknot! To osoł^i 
wość: praw dziwa dwridziestokoronówkai"

□  □  □

U l  UlU&łU „ fk iiU ii
Dziś. dn. 22 stycznia, święci wojskowość pol

ska łącznie z obciio lem Rocznicy Powstania G3. 
roku uroczyście dzień wskrzeszenia orderu woj
skowego „y ir ta t i I.lilitari".

Naczelnik Państwa i W ódz Naczelny weźmie 
udział w uroczystości i osobiście dokona odzna
czenia członków powołanej przez Niego Kapitu
ły Tymczasowej orderu „W etuli M ilitari".

Na uroczystość tę zostali zaproszeni przedsta
wiciele c-iała dyplomatycznego i sprzymierzo
nych iniisyi wojskowych, Marszaiek Sejmu i 
przedstawiciele sejmowej komisyi wojskowej, 
prezydent ministrów z członkami rządu, władz 
centralnych i duchowmych, prezydyum miasta 
i przedstawiciele weteran ów 63. r.

Uroczystość rozpocznie w Warszawie prze
gląd. wojska, poczem biskup połowy ks. Gal 
odprawi nabożeństwo w kościele garnizono
wym. Początek o godz. 10.

Wręczenie odznaczeń nastąpi po nabożeń
stwie. Podczas aktu dekorowania baterya ar
mat polowycb odda w Cytadeli s il wy honoro
we.

Uroczystość zakończy defilada przed Naczel
nikiem Państwa i odznaczonymi.

Minister spraw wojskowych o godz. 1.30 tego 
■omego dnia przyjmie członków Kapituły obia
dem w” sali as^amblowej na Zamku. 0 godz. 5 
po pok odbędzie się w Belwederze pierwsze 
uroczyste posiedzenie Kapituły pod przewodni
ctwem Wodza Naczelnego.

Rówmicż i  Kraków — podobnie jak i inne

i “ i r a n  gen i i i iP O ifO lH
niosących pochodnie ikompaniami żołnierzy, 

latarnie.
Dziś odbędzie się w kościele garnizonowym 

śyv. P io ira  uroczyste nabożeństwo, a wieczorem 
w Kasynie wojsklwem  przemówi gem Trusz
kowski, oraz w gospodzie żołnierskiej uroczy
sty wieczorek muzyczno-wokalny.

Z okazy.i tej uroczystości dowództwo mirsta 
wydało następujący rozkaz:

Żołnierze! Radosną przeżywamy chwilę. Pru
sy Zachodnie, odwiecznie polską zliemię, zaj
muje żołnierz polski.

W raca ao macierzy po przeszło stuletniej 
ciężkiej niewoli ofiarny i  twardy polski lud. 
Obejmuje Rzeczpospolita pod swe skrzydło Bo
lesławów i  Ićazimierów spuściznę, a z  nią w y
śnione i wymarzone polskie wybrzeże —  polskie 
morze.

Przeżywamy wic-lką chwfilę przeobrażania 
się naszej Ojczyzny w  wielkie światowe mocar
stwo.

Chyląc czoła przed twardym ludem polskim 
z powracającej ku nam ćteielmcy z raaością 1 
dziękczynieniem wspominamy w tej uroczystej 
chwili o bohaterskim wiekowym trudzie pol
skiego żołnierza.

Schodzi się ta uroczysta chwila z rocznicą 
wybucliu powstania styczniowego.

Z ich to siejby, z siejby żołnierzy Dąbrow
skich, Poniatowski cłî  rolcu 1830 z Legionów 
Piłsudskiego i  ze znojnej, wiekowej pracy pol
skiego ludu wschodzi dziś przebogaty plon. 

Żołnierz czasów naszych, wolnej już i wtiel- 
miasta polskie — śwuęci uroczystość wskrze- , kiej Polaki, należną oddaje im cześć i hołd, a

!

szema najwyższej odznak* wojskowej, oraz zaj
mowania Prus zachodnich przez wojska polskie.

Wszystkie budynie] wojskowe udekorowane 
pą chorągwiąny, o barwach nai udowych.

Wczoiuj wieczorem orkiestry wojskowe u- 
rządiziły capstrzyk po ulicach miasta, otoczone

wskrzeszony dziś order „Yirtuti mili rań ‘ niech 
będzie Lodźceni do naśladowania ich wielkich 
rycerskich cnót.

Przeczytać przed frontem wgzystkrh oddzia
łów załogujących w Krakowie.

Stiller, gen.-podpor. m p.

dwórze trzech bnndytów. Dobył rewolweru I 
strzelił w górę.
BANDYCI BIEGNĄC PRZEZ PODWÓRZE 0* 

STRZELI W I L I  SIE.
Tyma-osem nad zwłokami zamordowane#0 

zebrała się gromadka ludzi. Stary Haskel wi
dząc leżącego syna. chciał przyprowadzić go 
przytomności i potrząsając ciałem wołał ,-JfliIf  
kiele, Jamkiele"...
ARESZTOWANIE i  UW OLNIENIE WOŹNIC* 

KOWEJ.
Woźniczkowa, która po napadzie zgarnęła 

stołu pieniądze zbiegła na podwórze i tam jak° 
podejrzana o wspóudział w  zbrodni została are
sztowana.

Po przeprowadzonym śledztw-ie gdy okazało 
się. że jest ona niewinną pozostawiono ją 
wolnej stopie.

DOCHODZENIA I ŚLEDZTWO.
Policya przesięy. zięła energiczne śledzt#®' 

Wczoraj na miejsce zbrodni przybyli prokura 
tor Sozański i sędzia Dróż dzikowski. LekaT* 
sądowy dr Kwiatkowski złożył orzeczenie lokaP 
ski„. Zwłoki odwieziono do zakładu módycyń? 
sądowej. nziś odbędzie się obdukeya. Z r a » i0' 
nia policyi prowadzą śledztw o radca dr Saot9* 
pański., nadkomisarz dr Gebhardt i oficj'8* 
Kantor.

ILE ZRABOWALI BANDYCI
Bandyci rabow ali do 3.000 koron.
Bananot 10.000 znaleziono przy zwłokaan 

meldowanego. Przestrzelone m aiki i reszte B°* 
tówfci zatrzymała przy sobie Woźniczkowa.

n a  t r u p ie  b a n d y t ó w .
Policya jest na tropie bandytów-. Przed &  

mcm niwrdurstwem i bezpośrednio po kryty*** 
nym strzale włóczyły się pc ciemnym podwó
rzu jakieś podejrzane osoby, które za przybl' 
ciem policyi zniknęły.

Bandytó-w uciekających widział również p^*' 
tniczy i  restaux'acyi Thorna i pewna siedm^- 
letnia dziewczynka.

Przy energicznem śleaztwae — zapewne % 
kroukim czasi® dowiemy się o Srefżtownni" 
sprawców tego napadu.

Dalsze szczegóły morderstwa na Kazimierzu.
Woźniczkowa dia braku dowodów uwolniona. —  Szczegóły napadu. —

Na tropie bandytów.
( f )  Sprawa zamordowania Jakóba Gruenfel- 

da przedstawia się po przeprowadzonein śledz- 
twliie cokowiek inaczej niż wczoraj sądzić było 
można. Ilasiuel a właściwie syn jego zamoido- 
swany Jakób Gruenfeld posiadał z  dawna kan
tor wymiany a zarazem prowadził handel różny
mi itowiatrami przeważnie spożywczymi. Scho
dzili się do jego m iesz«ania ludzie z rmasta i 
oikiclic w  sprawie zamiany pieniędzy a nawet 
sprzedaży różnych towarów, które Grue-nfeldo
w ie n a b y c i .  Gały Kazimierz znał ciemne i 
brudne izdebki giełdziarzy i wiedziano również 
że n Gruenfelaów jest dużo gotówki.

Wied zieli o tom zapewne i badyci.

DW IE INTERESANTKI.
Zeznania aresztowanej Woźniczkowej, któu-ą 

pcfcj trzymano po dokonanej zbrodni na podfl ó- 
rziu tego domu a następnie aresztowano —  rzu
cają nowe światło na całą sprawię.

Woźniczkowa sprzedała sklep i otrzymała 
10.000 K w jednym banknocie. Nie wiedziała 
gdzie zmienić pieniądze, toteż udała się na uli
cę Dietl owiską do swej znajomej Reginy Okręt, 
która ją. zaprowadziła do Grumfeldów.

W IZYTA U GRUENFELDÓW.
Była to godzina 5-ta popoł. gdy dwie kobie

ty przyszły do kantoru Gruenfeldów, gdzie za
stały obu bankierów.

W ym iana jednak nie przyszła do skutku 
gdyż Gruenfeld zażądał za to 200 K.

Woźni czikowa i Okrętowa wyszły a widząc na 
stąpnie, ze pieniędzy nie można zmienić wró
ciły do Gruenfeldów.

NIEZNANY ŻOŁNIERZ.
Gdy weszły do kuchni Grumfeldów — (ich 

mieszkanie składało się z kuchni i pokoju na 
parterze dokąd wchodzi się z sieni; — zasiali’ 
tam jakiegoś nieznanego żołnierza w długim 
płaszczu, który zmieniał marki Żołnierz siał 
koło stołu a Jakób Gruenfeld po krótkiej ro
zmowie z przybyłymi kobietami wyszedł do

przyległego poKoju i przyniósł stamtąd drobne 
banknoty. Kładąc je na stole, mówił do kobiet 
by je przeliczyły. Równocześnie Woźniczkowa 
wręczyła mu dziesięciotysięcmy banknot.

Żołnierz 6w na widok banknotu rzekł: „Ta
kich papierków to u nas jest dużo"! Po tych 
słowach wyszedł z mieszkania.

NAP A l) BANDYTÓW.
Od wyjścia żołnierza upłynęło zaledwie k il

kanaście mimit, podaza-s których kobiety racho
wały pieniądze a na stole leżały jeszcze zamie
nione przez żołnierza marki. Działo się to wszy
stko przy siole w głębi kuchni. Woźnkjzkowa 
siedziała ziwrócona plecami do drzwi przy sto
le stali Jakób Gruenfeld i Okrętowa; z  przyle
głej izby wyszedł stary Hae-kel Gruenfeld f sta
nął za stołem.

Nagie drzwi się otwarły i weszło dwu woj
skowych w maciejów kach a po chwili wszedł 
Irizeci i wszyscy trzej zawołali:

„RRCE DO GÓWY“.
Panika ogarnęła ooemych.
Woźniczkowa mając pod ręką pieniądze; któ

re liczyła zgamęia je i skryła się pod stołem. 
Wtedy padł strzał i kula utkwiła w stole prze
bijając kilka banknotów.

Bandyci wyciągnęli drapieżne ręce i poczęli 
zgarniać leżące ni stole pieniądze. Okrętowa 
uciekła do drugiej izby, staiy Haskie! kry. się 
za stojącą w kuchni pakę, a Jakób Gruenfeld 
usiłował odebrać bandytom rabowane pienią
dze i posunął się za nimi do drzwi do I tórycb 
oni się cofali. Na8le w drzwiach padł strzał, 
Jakób Gruenfeld zatoczył się, a następnie upadł 
na progu z przestrzeloną czaszką,

UCIECZKA.
Bandyci uciekając puścili się cwałem przez 

podwórze. W podwórzu na odgłos strzałów po- 
źęi zbiegać się ludzie.
Z restauracji znajdującej się w tym l .mu 

wyszedł p. Ignacy Thorn syn restauratora i zo
baczył przebiegających w pospiechu przez po-

PREMIERA OPEROWa w  miejs. t e a t r * 8 
POWSZECHNYM. W najbliższy pon iedzia łek  20 bnJ‘ 
wchodzi na repertuar arcydzieło Rossiniego .Cyfłj 
nk oewliuki" z udziah-m znakomitycn naszvch 98 
operowych, pp. Hendrichówna (Roi/na' Lud**' 
gicrn ugaro), Paszkowskim iBaftoló) j Tarna#; 
skim (Bazyli) w partyach głównych. W operze *0' 
wystąpi nadto znany śpiewak operowy, p. \V'Tiłcto* 
Pietroń w partyi hrabiego AImavivy. Reżyser^ 
św ietn ie  ŁapowięJającej sie opery prowadzi p. T#,v 
nawski, batutę dzierży kap. Leszczyński

Z TEATRU POWSZECHNEGO.' (Kr. )  Jednym j  
najudatniejszycii debiutów w ostatnich czasach ^  
pierwszy występ pny Czesławy NożyńskieJ ja^0 
Sylwy w „Księżniczce czardasza'1. Lebiutantka PT 
siada wszęlkie dane b> zająć kiedyś pierwsze rfll0b 
sce w polskiej operetce. Do onegdajszego sukce»J* 
przyczyni! się i piękny dźwięczny glos artysta 
wyraźna dykcja i pewność siebie, wreszcie wsp9' 
niale toalety. Mtada nuepika jest uczennicą znak0* 
milęj Adolfiny gimajer. Publiczność przepełniaj^0* 
widownię przyjęła (‘ ejiiut b. życzliwie. P. Nożyń9* 
otrzymała brawa i lirzne podarunki kwiatowe. „

Z TEATRU „BAGATELA11. Wieczór dzisiejszy ' 
..BagateJi" wypełni głośna komedya salonowa ^°u. 
nera Schmidta pt. „Tylko sen11. Interesująca 
wszech nu ir sztuka — ciesząca się obecnie taKicDj 
powodzeniem na sconacli stołecznych — zacieKa"' 
bezwątpiema i naszą publiczność, która pozna aU/ 
lora nowego w najwybiiniejsziin iego utworze. 
konanie indzie — rzecz naturalna — stało na v/i" 
sciiości zadania a piękna wystawa dopełni calo^’- 
„Tylko sen“ powtórzony będzie jutro ij. w piątek 9 
nafttannie w sobotę wieczorem. i

BASN DLA DZtĆCI I MŁOLZIEŻY pt. „T ru tn i0, 
ilustrowana piękną muzyczką i ubarwiona’ tańca®5 
tfektowneni , wyiielni v „Bagateli11 sobotnią pd00’ 
łudniówkę. Bilety przy kasie. Ceny miejsc zniżotjS 

„POLSKA MYŚL POLITYCZNA NA NOW*Cf 
LZLAKACH-'. Dziś w czwartek o godz. 7 i pól '  
ljedzie się w sali Domu Artystów (pł. św Ducb9' 
wjkiofl red. dra Ludwika Rubla pod powyższy0- 
tytułem. Wstęp ul publiczności 2 korony. „

REDUTA W DOMU ARTYSTÓW odbedzie się '' 
sobotę 24 bm. o godz. 16 -wieczór. Wstęp tylke 
imiennemi kartami, po które uależv zgłosić się 
siaj (czwartek) i jutro (piątek) od godz. S—!) 
czór w sekretaryacie Domu aątystów- (pl. św. 
cliuŁ. Osobnych zaproszeń nie rozsyła oię. Jak d0' 
windujemy się, prawdziwem arcydziełem li urn0.1" _ 
będzie dekoracva sali na tę redutę. Oto strop w»P10j 
rać będą dwie kaiyatydy-karjkatury. wyobrażają00' 
znanego w Krakowie dziennikarza i popalał* >* 
rzeźbiarzu, całe znś ściany zawieszone bedą karyk9̂  
turami osób z krakowskiego świata sztuki, 
literatury 1 prany. Wielka ilość masek i charak1 
rystjcznych kostyumów zapowiedziała udział. * " 
dobno dwaj artyści teatru wystąnią ucharakter)’*0” 
wani za dwie znane w Krakowie osobistości, 0 
czynią w sposób wprosi niezrównany. Reduta ta<W 
dz/ie w bieżącym karnawale jodyną w swym rod*8 

i zabawą artystyczną.
PORANEK V 57 ROCZNICĘ POWSTANIA 

CZNIGWEGO wraz z przedstawieniem amatorski * 
urządizony s^araniem krakowskiego Kola ZwiA29
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Kół m łodzieży  polskiej im. pułk. Berka  Joselowicza 
i Zw iązku  polsk. inlodz. akadem ick ie j  „Ż a g iew "  w 
Krakowie, odbędzie się w n iedzie lę  dp. S j stycznia 
192W roku o prodz. 11 przedpołudniem  w  sali „C zy te l
ni T ow a rzy sk ie ! "  (B vn ck  gl. L. 39 I I  p. ).

W ID Z IA Ł  KRAK. K O ŁA  PA N  T. S. L. chcąc dać 
w yraz  radosc.L z powodu zajęc ia z iem  polskich przez 
nasze wojska uch wali ł  na posiedzeniu odbytem v  
dniu 21 L u .  urządzić uroctKjs.lu aKademię.

(T j  W Ł A M A N IE  DO R LST A U R A C Y I. Onegdajsze, 
oocv nieirrsli i łprac. =■, w łam ali  się do res tau rac j i  
Mojżesza W is c L n m  :: przy ul. Grzegórzeckie j  I  
3 ii skradli lam  wic ie  k.clbas, ciast i t. d. wartośc i 
ŁwiO koron. W ła m y w a c ze  dotąd n iewyśledzeni.

(T j  Z A G IN Ę Ł A ,  t) lat licząca Irena Pam u łow na  
zam ieszkała  z rodzicam i w  Dąbiu. I rena  w y d a ’ i’ a 
sio z domu przed kilku dniam i i dotąd nie wróciła.

(T j A R E S Z T O W A N IE  PO D EJRZANEGO  W ŁAs  
Ś C IC IE L A  B IŻU TĘ JtY I .  W czora j  zgłosił się do ze
garm istrza  Lam iam i na Stradoimu jak iś  nieznany 
mężczyzna. i o f ia row a ł mu w.ększą i,ość w yrobów  
:-.e" złota jak :  uńcuszki damskie i męskie, dw a  ze
gark i damskie, z których jeden w ysadzany  b ry lan 
tami kolczyk i ftp. I.andau p o w ia d o m i ł o  tem polis 
cyę, która aresztowała w łaścic ie la  tych biżuteryi. 
Jego nazwisko Leon Bełczyńsk. a pochodzi z K o 
bierzyna. 1 o l ieya  powz ię ła  podejrzenie, że biżute- 
rye  te pociiodzą z rabunku lub kradzieży.

(T j  N IE U C Z C iW A  S ŁU ŻĄ C A . Aresz towano M a 
ry ę N ied z ie lsk ą  1. 19 służącą która po opuszczeniu 
służby u p. R a c h e la  o d w ie d z a ła  i r go  zuajomgfch i 
za c ią g a ła  na ie go  rachunek znaczniejsze pożyczk i.

n - r N A P A D  R A B U N K O W Y  N A  U L IC Y  W  T A R , 
N O W IE . W czora j  nadeszło doniesienie do tut. po- 
licyi. żo w  ubiegłym tygodn iu  dokonano w  T a rn ow ie  
na ulicy napadu rabunkowego na  Clieima Abcrda- 
m a gdy  wyszedł w tow arzys tw ie  m atk i  i brata. Kil*

1
ku bandy tów  z dobytym i rew o lw e ram i b ijąc i po, 
pycha jąc  napadniętych zrabowali  Abord uno v: 
200.00J K  w gotówce. Bandyci pobili  ciężko boks 
ram i t r a ta  AL orda ma poczcm zbiegli.

(T j  D W A  O TR U CIA  W  Z A M IA R Z E  SAM OBOP  
CZYM . W czo ra j  w  nocy zaw ezwano tut. Pogotowi', 
do Jana Karasińsk iego piekarza zam ieszkałego p r z 1 
ul. św. Jana, k tóry  w  zamiarze sam obójczym  zażył 
kodeiny. W  stanie groźnym  odwiez iono go do szp i
tala powszechnego gdzie zmarł. —  W czora j o godz.
9 rano wezwań-? Pogotow ie  udało się na ulicę Mło« 
dow ą  1. 10 do łzaka  Rosenberga, który w  zam iarze 
sam obójczym  zażył o le jku anyżowego. P o  zastoso-II 
won iu  środków zaradczych odwiez iono go do szpi
ta la powszechnego.

K R A D Z IE ŻE  W  B U D Y N K U  P A Ń S T W O W E G O  
URZF.DU P O & F S & W C T W A  P F / CY W  CZĘSTO
C H O W IE . W  dniu 19 bm. o godz. T wm czór d y żu ru 
jący  funkeyonarytssze powyższego urzędu zostali, 
zaa la rm ow an i k rzyk iem  służącej —  -.g.-lzieie krafiną 
l)ie liznę, Z łodzie je  spłoszeni wyb ieg l i  na sąsiednie 
podwórko, gdzie  urządzono obławę lecz niestety 
p rzy trzym ano  ty iko  jadą osobę k tóra  przed • 
w oźn ym  urzędu zaczęła  uciekać. Pon iew aż dawała  
n iezrozumia le  in lo rm ecye  odstawiono ją  pod tele- j 
graf.

W pis; na mm n a n t t o ;
W S Z K O L E  B U C H A L TE R Y f „HERMES*

J. P I L C H A

w Krakowie, ul. Floryańska 39
{  codziennie oó 9—12 i 3—6. Nauka pisania na maszynach.

Zamie.scowych wyucza listownie. 4791

i e o p ia
Lwów (PA T ). Bawiący We Lwowdio mn.Jisiter 

kolei, dr. Bartel, przyjął wezonaij reprazemltain- 
tów prasy i udzielił itr- następujących infor- 
rnacyi:

Na zapy tani® o powody, które skłoniły do wy
dania zmrząa *eń, ograniczających ruch osobo
w y  w calem pań&Łwae, miłnisten- kolei zaznaczy! 
z naciskiem, że jednym z powodów tego kroku 
jest

Br^W FG LĘD NA KONIECZNOŚĆ OSZCZĘ
DZANIA WĘGLA.

Tta oszczędność musi być losłownie posunię
ta aż no ostatnich granic., Minister przytoczył 
fakta, że wskutek braku węgla w  różnych czę
ściach państwa m-.siały stanąć młyny, pfakar- 
nłe, przemysł łódzki i przemysł Zagłębia. Dużo 
wymagania, muszę, być uwzględl iiame przy re- 
■* indykacy i onsearów zachodnich i  Gdańska. 
Postiuloity natury w r, skowej, a to ze względów 
czysto operacyjnych r.a odzyBfkamych teretnach, 
muszę, być sianowezo uwzględnione, choćby ko
sztom całego państwa. Trudności w  zaopatrze
niu kodei w  węgiel p ow iększa j siię wskutek 
strajku na Górnym Śląsku. Zarząd kolei postau- 
w ił sobćo m  zadanie tylko połączenie stolicy z 
Krakowem, kresami i utxxvm tnie ruchu na li
mach podmiejskich. Minister kolei przytoczył 
na stępnie dalsze powody wstrzy manfta ruchu. 
Idzie w ięc

O SKONTROLOWANIE I  UZUPEŁNIENIE  
TABORU,

ot aa? o  przeprowadzenie bardzo gnmleamej dez- 
Inlenkcyl wozów. Dzieje się to na energ. przed
staw iane lekarzy, którzy spodziewają, się, że z 
powodu wstrzymania względnie cgranicgenia 
ruchu podróżnych i  przez deeamfeikcyę wozów, 
UDA SIE ZMNIEJSZYĆ ILOŚĆ W YPADKÓW  

TYFUSU PLAMISTEGO.
Celem pia^prcwadzenia tego, przyraHi z po

mocą zarządowi kolei Ameryikanłie, którzy ofia
rowali kilkanaście parowych aparatów deułn- 
fekcyjnych. W  Warszawie czynnych jest już b 
łakiich aparatów, do Lwowa -wysłano jeden dos- 
infoktór. Dr. Bartel wyraził nsraekonjpinie, że pu
bliczność nasza zrózuim* doskonale inrtencyę 
rządu, który zarządzając aru^zne ogran icza ła , 
działa jedynie w interesie ogótu ludności. Mini
ster ma nadzieję, że strajk na Górnym Śląsku 
brdzie w najbliższym czasie ukończony, a  wte
dy po zaopatrzeniu niezbędnych zak ładów pmze- 
hiysłowych i  aprowizacyjnych,
*EDZIE MOŻNA STOPNIOWO REAKTYWO

W AĆ RUCH KOLEJOWY.
Co do opalania lokomotyw ropą, sprawa ta 

dziś jest w yoku; jest już kilkanaście lokomo
tyw gotowych, nie możmf sobie jednak robić 
p <elkich niadziei, bo trzeba pamiętać, że n i ra- 

ropa jest naszą najlepszą walutą dla zagra-
_cy- W iele rzeczy musimy tą walutą płacić, 

^ięc ropy mamy nie wiele.
Co do ruchu towarowego to nie uległ on żad-

Ym ograniczeniom, owszem wzmógł się zraia- 
*®bóe. W  tej właśnie chwili
CSODZI GŁÓWNIE O RUCH TOWAROWY I

I  WOJSKODTY
i  o przymus aprow izacji. Zarząd kolejowy mo
że się poszczycić tem, że więcej wagonów diajo 
kopalniom pod węgiel i więcej wagiomów posy
ła do Poznańskiego, celem w jw ozu  zakontrak
towanych pirowiaumów, anfKżeii jest tych mate- 
ryałów, Mrimiistesr mówił następnie o kolejach 
poznańskich i podniosl, że przeszły one pod za
rząd cywilny.
SPRAW A TABORU W CALF NIE STOI ŚLE,

chodzi tylko o poprawę ruchu tego taboru. Na 
zapytanie co do zakupna parowozów, mimistei- 
powiedziiai, że 150 parowozów zakupił rząd pol
ski w Ameryce, 12 parowozów jest już w  0-c.ań- 
sku, gdżie znajduje się właśnie w montowniach. 
Cena jednego parowozu wynosi 5,600.000 marek. 
Minflstar stania się o uruchomienie fabryk ma
sują. I  tak

MAJĄ BYĆ ZAŁOŻONE TRZY W IELKIE  
FABRYKI.

a k ilka  będzie odpowiednio i ozszerzcnjTh i prze 
robionych, a m iędzy jjjnmemi fabryka w  Ostro
wie (w  Foznańskiem), w  Sanoku 1 w Krako wie 
(Zieleniewskiego). W e wszystkich rokowaniach 
o uruchomienie fabryk minister uwzględni prze 
mysi krajowy. To są sprawy podjęcie obro.u 
•kolejorweigo m iędzy poszczegółnemi paneimiaimi 
Dr. Bartel przypuszcza, że nastąpd to do jakichś 
dwóch miesięcy. Pertrtktacye toczą się ciągle, 
Ewte-szcza w  Paayżu.

CO DO M ILITAR YZACn KOLEI, 
o ceean w  ostaitxi(icn czasach wielo się słyszało, 
to stamow’czo zaprzeczył minister, aby istniał 
taki projekt. Na koniec mówił minister o sto
sunkach ma iKodojach. W  ogólności zaznaczył, że 
pogłoski przedstawiają tarta]ny stan koloi, tym
czasem stosunki nie są taik okropne, jah się o 
tem mówfi i pL/ze, a pcjsmwiają się z każdym 
duiieon. Minister wspomniał wreszcie, że łapo
wnictwo będzie bezwzględnie tępione z*ń 'mocą 
ustawy, którą w najbliższym czasie Sejm ma 
uchwalić.

Następca „starego tygrysa".
Kraków, 22 stycznia. 

(?) Jak doniosły depesze wczorajsze, następ
cą Clemenceau ua stanowisku premiera, jest A- 
lrtkaander Millerand, ów mąż, który organizu
jąc w ielki blok narodowy w czasie osturtnięh 
wyborów do parlamentu, zwyciężył dla „stare
go .tygrysa41.

Miller and stworzył wówczas pierścień żele z- 
ny z republikanów i niacyoaał'stó\v,nie uprze- 
ozomych do republikańskiej formy rządów, a 
jakkolwiek pewne alianse wyborcze, które za
warł, niezbyt podobały się panu Clemenceau, 
to jedniak ten o&taitra, miał tu do czynienia z 
hairtovyn\m i zdecydiowianym mężem, znającym 
tylko oel, do którego dąży i nie żałującym raiz 
dokoi,lanego czynu.

Milleirmd Uczy obecnie lat 66. \Y przeciwień
stwie do Deschancla nie jest. elepsncki, jiakkt l - 
w iek dolmze jest zawsze odni-^ny. Nosi <ndern«'- 
dne, w j^kłaidAtne kołnierzyki. Jest adwokat c m ,

l>ardzo popularnym w niżsizych warstwach spo- 
canych, w jirztcUvieńst\cie do Poimoprego, bez 

• tórego żćwlne wykwintne malżeiislwo paryskie 
:e mogło i'oz;:c.',,ząó stewań o rozwód.
lako -adwokst zwrócił na spebie uwagę prze- 

»zy.a!ik.iem w y m  tale .tem oratotskim, mo- 
ii i że';m ,ą łcrgiką swoich arcumontów.
Aliileran-d m ia ł  lat 23, gdy odniósł w  psfccu 

.-!>ranvicJiiwości swój prctrwwty sukces adivokiii- 
c ’- . Bjonił wtedy sprawy góralków z Monceau- 
Ies-Mi.nes i sąsiednich okręgów górniczych, k tó
rzy pcw sir. li przeciw państwu i jego poaporotu. 
'•'illerani, oslałt iał swoją wymową przybyłych 
/ P-try/:>, cigitc-torów, później zaś bro«:ćł górnfi

w imjtyalistycaryahJ oskarżonych o zamotrdor 
wanie riełubianego przez nich limsżyniora. Ten’ 
reprezentant najskrajniejszej lew icy m< saW są
dowej, re.e zjt.itT. ił także swego charakteru, gdy 
zasiadł w  paryskiej raderjo miejskiej, a następ > 
nie w  Izbie.

Założyciel i ncczelny reda,! .tor partyjnego otr- 
gaiou cacteiennoap „Petite R e p u b lią u e M 'lle -  
raird uiżył za platformę do wsŁozęcia potężnej 
agitacyii w parlamencie i na ulicy sprawę zamw 
lar.ięciiai gńotd rcbotn ezych przez jednego z osta
tnich epigonów oportunizmu, Karola Dupuy i  
w  sensacyjnym p rocesie bronił czterdziestu 
dwóch sjindykatuw robotniczych, które się roz- 
pcirząnzciri/u, r.o»wi ązuj ącemu giciidy robotui- 
t.z», poddać nie chciały. On też poprowaó 7ił w, 
roucu 1893 sccyaliis-tow do v ralki wyborczej i w y 
w a l c z y ł .  im  sukces, jakiego spę wcale nie spo
dziewali.

Idąc tmk w kiiemr Im a(gita,cyi socyalisfyczaiej, 
Millerdrrui s/onanulou ał w pamiętnej mowie, w y 
głoszonej z okatzyi wytboiów gminnych na p?rzed- 
mieściu. Pauft^a Soiimt-Mande, m i limalny piro- 
g r«m  partyi. Streszczał on się w  trzech zasad
niczych żądaniach: zdobycie paiństworwej wŁat- 
dzy rządowej, sncyaPizacya nairzedzl produkcyi 
i  międzynarodowo porozumienie robotników, 
wszystkich krajów.

Działo się to w  roku 1896. W  trzy lata poteml 
Aleksander Millerstnd wsłąpćł jako minaster 
handlu do gab.retu W al deck a Rousseau, otrzy
mawszy xtprzednio od pairtyi socyiaJiiStycztiDej 
urlop

Jako minister hatndlu, musieł Millerand rrzy- 
gotow.aó otwarcie pan skaej wystawy światowej. 
t  tu wLańr.fle nastąpił skok na drugą stronę na- 
rykady. Jako minister „wystawowy44 w ziął na 
siebie poważne obowiązki reprezentacyjne. — 
Przy jmov.ał o:xiery, kitórymi zasypywali go me- 
nntrcltOW(ie i poi stwia. N ie wtagaird/ta orderem 
carskim, anf żel.anym orderem Korony piiarw- 
»ząj klasy, otfiaaorwanyin m a przez Franciszką 
Józefa I.

Gazet '/ opozycyjne . podniosły wrzia«k z tego 
powodu. t.-odi’,oc,ząc, że cesaij-z austrycck} mógł
by mu kiedyś udziulić prawo mianowania 
się baronem. Nawet gazety majukirajniejszej le
wicy i prawicy nie nazywały go później ina
czej, jak tylko „panem baronem Millerand44.

Po ustąpicinńu dlujgciw.iecnaego gabinetu WaJ- 
decka Rousseau, Millerand znów był zwykłym 
posłem i  adwokatem. Prosta jecłciak linia, na 
której się dawniej w swej działalności posu
wał, Etostiałla złamana. Zostaiła złamana linia,, ale 
nie kaayera i chęć do walki. Podejmowana 
przez przeriwmików próba wy klucizeataa go z 
partyń, mimo wszelkich w jsiIków , spełzła na 
niczem. Ale Millerand nie czuł się dobrze w  
karłu eh dyscypliny partyjnej, założył więc w ol
ną partyę socjalistyczną, która pozostawiała 
wolne pole Ula wszelkich odchyleń i ambicyi. 
I>c party i  tej przeszli socyaliści tej miary, co 
V,ivitaini, Bińutnd i tym poiobni.

Milleram i zdobył sobie nie byle j;aką poizycyę. 
j fk o  adwokat osiągnął takie powodzenie, że 
olrzymjBvał Liteaalnie wszysakie pcwaiżne cy
w ilne i handlowe pirocesy, a j,ajl«> poldtyk zw.ij- 
dowaii się prawie na każdej liście nowego ga
binetu.

W  czasie woijuy motał po raz drugi milniigt- 
rem, mtiia.ccwteie ministrem wojny. Miał on ten 
dtzóał areorigianlzować. Trudno orzec, czy mu to 
się udało, albowiem po r.ftn nastąpili inni jesz- 

I czo ministrowt.ie wojitiy, a  w  ich liczbie także 
| Clemenceau. MSlkrand uchodził jednak za nie- 
| zwykle zdolnego organ-izatpra i jako org 'tnim- 
t tor zwycięstwa, wysłany został do Alzacyi. Te

raz ma on eireunizow ać zwycięstwo wewnątrz 
i kraju.

Nowy gabinet francuski.
„Rząd p r«c y “. —  Gabinet przedstawi 

się dziś parlamentowi.
Paryż. (Tel. v l.) Agencya Havasa donosi: No- 

wy gabinet francuski przedstawia się następu
jąco:
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Pres. mirt. i min. spraw zngr.: Millerami. 
Min. sprawiedliwości: Ilonnorat.
Min. wojny: Lefeyre.
Mir., m arynarki. La.ndry.
Min. handlu: Isaac.
Min. rolnictwa: Ricard.
Min. skarbu: Marsal.
Min. dla kolonii: Sarraut.
Min. robót pub!.: Lc Trau.
Min, oświaty: W iktor Berard.
Min. pracy: Jouardain.

Min. zdrowia publicznego i opieki społecznej: 
Breton.

Nowy premier, Millcrand zniósł ministerstwo 
„odbudowy przemysłowej", a natomiast stwo
rzył min. zdrowia i opieki społecznej. Gabinet 
odbędzie w czwartek 22 bm. pierwsze posiedze
nie i przedstawi się w tym dniu parlamentowi. 
Millerand określa swój gabinet, jako „rząd pra
cy". Program polityczny nowego gabinetu jest 
identyczny z programem rozwiniętym w  czasie 
wyborów przez Milleranda.

Z n ie s ie n ie  blokady handlowej w bolszewickiej Rosyi.
Warszawa. (PA T ) „Gazeta Poranna" podaje: 

D o w ia d u jem y  się z pewnego źródła, że podana 
przez „Petit Pr.risien" wiadomość o zniesieniu 
blokady handlowej w bolszewickiej Rosyi, po- 
twierdza się.

t a  w n j  tipi B u  i
Moskwa. (W . B. K.) W  związku z doniesie

niami o zniesieniu blokady w  stosunku do Ro
syi komunikują bolszewicy, że towary nadcho-

| dzące z krajów neutralnych i  krajów  entonty 
| będą dostarczano na okrętach wprost do portów 

rosyjskich. Bolszewicki komunikat półurzędo- 
wy piszei, że główny udział w wymianie towa. 
rów weźmie Anglia, że przeto towary dostar
czane będą przedewszystkiom na angielskich 
okrętach. Rząd sowietów -  - kończy komunikat 
— ma nadzieję, że podjęcie ruchu handlowego 
będzie wstępem do podjęcia stosunków dyplo
matycznych.

Propozycye pokojowe Bolszewii wysiała Warszawa do Paryża
Warszawo. (M.) Potwierdza się wiadomość, , 

ae już po wyjeździe min. Patka do Paryża ro. : 
syjski rząd sowietów nadesłał do Warszawy 
konkretne propozycye pokojowe. Tekst tyca 1 
propozycji odesłano natychmiast do Paryża [ 
pod adresem p. Patka, który w sprawie taj na- i 

radzał się z decydującymi sferami enłenty. 
Należy się spodziewać, że po powrocie mm. 
Patka do Warszawy udzieli on Sejmowi bliż
szych wyjaśnień.

„Tim es" zapowiada ofenzywą 
bolszewicką na Polską.

^W arszaw a  (Tol. M.) Korespondent ,TLmesa“ 
w  Warszawie stwierdza, że trzeba się Uczyć z

a t a k ie m  zjednaczonycn sił bolszewickich na 
Polskę. Bolszewicy nie mogą prowadzić defen- 
zywy, a Polacy są ich najgroźniejszymi wroga
mi. Front polski jest strategicznie silny, a flan
ki bolszewickie są narażone na ataki Łotyszów 
od północy i Rumunów od południa. Ofenzywia 
na Polskę byłaby w Rosyi b. popularną, szcze
gólnie wśród oficerów czerwonej armii, przy- 
ezem Trocki oświadczył się za tą ofenzy
wą. Nie ulega wątpliwości, że sprawy te dosta
tecznie zostaną rozpatrzone w Paryżu. Kon- 
cepcyą Polski jest, aby rozszerzyć konwencyę 
wojskową 7. Łotyszami 1 stworzyć JednoUty 
front estonsso-łolewsko-polskl pod dowódz
twem polskicm.

Lwów (Tel. M.) Om-gdaj rozegrała się wr So
kole II krwawa scena podczas odbywającej się 
lam zabawy. Około godz. 1 w nocy usiłowało 
wejść na salę kilka podejrzanych indywidyńw 
a gdy ich nie chciano wypuścić poczęli się do
bijać i wszczęli w przedsionka awanturę. W  tein 
i grapy przybyszów padł strzał i ugodził w  
brzuch p. Fichta. Awanturnicy po strzałę zbie
gli. Dopiero wczoraj udało się poUcyi wyżle-

Berno Morawskie. (PA T ) ,,Lidove Nowiny" do
noszą, że komisya koalicyjna, która przybędzie 
w najbliższym czasie do Cieszyna w celu prze
prowadzenia plebiscytu na kląsku Cieszyń
skim, Orawie 1 Spiszu,• zamieszka w Cieszynio 
Ne hotelu „Pod Jeleniem", gdzie już przygoto
wano kwatery. To samo pismo donosi, że koali
cyjna komisya plebiscytowa zaprowadzi dla 
całego obszaru plebiscytowego jednolitą admt- 
nistracyę. Po przybyciu komlsyi zostanie na

Niemcy opuszczają już Gdańsk.
Gdańsk. (PA T ) W czoraj odszedł z Gdańska 

pułk lekkiej artyleryi stacyooidwany w Nowym 
Porcie. Pułk ten odszedł do Łedy (w pruskiej 
(prowincyi pomorskiej). Odeszła też część 31 pp. 
z Gdańska do Starogardu.

Przeniesienie głównej kwatery frontu 
pomorskiego do Torunia.

Warszawa, (PA T ) W e wtorek o godz. 11 w ie
czorem dowódzca frontu pomorskiego, generał 
ł>roni Józef Haller, wyjechał z dotychczusowej 
siedziby głównej kwatery frontu pomorskiego 
do Torunia, w otoczeniu swój świty, którą sta
now ili szef sztabu podpułkownik sztabu gene-

Łotw a wysłała Litwinom ultimatum.
Warszawa (Tel. M. Konflikt m iędzy Łotysza- | grożąc, że av urazie obrzymamtfa niezadowalającej 

m i a Litw inam i o miejscowości Morejka i Po- odpowiedzi pozostawiają sobie swobodę dzia- 
łąga zaostrza się. W  związku ze skoncentrowa- I łania, 
niem sil litewskich Łotysze przesłali ultimatum '

Krwawa scena w lokalu lwowskiego Sokoła.
dzić sprawcę krwawego zajścia. Jest nim Bron. 
Jakubowski, żołnierz z dowództwa dworca. Aro- 
sztowacide jego przodstawisilo wielkie tmdności, 
gdyż J. w* cliw ili przybycia p o lic ji do jego mie
szkania zabarykadował się w pokoju f strzelał 
przez dnwi. Ujęto go podczas pobytu u nieja
kiej Ł. Gruenfełd przy ul. Gródeckiej. Jakubow
skiego odstawiono do sądu wojskowego.

i w  zamieszka w m n ie .
j miejscu ustalona kompeteneya władz lokal

nych. Dotychczasowi członkowie kom isji koar 
I licyjnej w Cieszynie pozostaną jeszcze po przy- 
j byciu nowej komisyi przez przeciąg 14 dni w 
I Cieszynie w celu poinformowania nowych 

członków komisyi koalicyjnej. Rząd czeski za
mianował swoim reprezentantem przy komisyi 
koalicyjnej plebiscytowej dra Matouszka, ad- 

i wokata w  Morawskiej Ostrawie.

! ralnego Nieciecki, zastępca szefa sztabu pod
pułkownik sztabu generalnego Iwanowski, szef 
biura operacyjnego podpułkownik Tomine, in
spektor artyleryi Sobolewski, intendant frontu 
generał Fuglewicz i inni. Drogą na dworzec 
była iluminowana, W  otoczeniu plutonu arty
leryi na białych koniach, ruszył generał Haller, 
żegnany owacyjnie przez ludńaść, która mimo 
spóźnionej pory zalegała ulice. Na dworcu, do
kąd przybyła dolegacya władz i instytucji 
miejscowych, straż ogniowa utworzyła kordon. 
Odjeżdżającego generała, Hallera żegnali prze- 

\ mó>uieiy«n miejscowy starosta, burmistrz i de- 
1 legaci róćwych orgwnizacyi. Po od po w i oh: i gc-

I

nerała wśród dźwięków muzyki wojskowej t 
niemilknących okrzyków zebranych na cześć 
generała Hallera, pociąg ruszył do Torunia, do
kąd generał Haller przybył we środę o godz. 
10 rano.

Polskie rzgdy w Toruniu.
Warszawa (PAT). Do p. prezydenta ministrów 

w deszła z Torunia następująca depesza.: Obją
wszy dziiś w imieniu rządu władzę cywilną r.ad 
województwem Pomorskiem, wprowadzilem w 
urzędowanie wojewodę Łoszewskiego. Nastrój 
ludności entuzyastyczny. Minister Seyda.

Skład wojsk okupacyjnych dla Gdańska.
Gdańsk. (PA T ) „Danziger Ztg.“ donosi: Tutej

sze władze otrzymały następujące doniesienie 
w  sprawie wojsk okupacyjnych dla Gdańska: 
Wojska te liczyć będą ISO oficerów, 4780 żołnie
rzy, ponadto 1200 koni. W  skład ich będzie 
wchodził jeden sztab korpusu, jeden sziab dy- 
wdzjń, dwa angielskie bataliony piechoty, jeden 
francuski batalion picchotj', oraz arlylerya i  
oddziały techniczne. Transporty wojsk koali
cyjnych na tereny plebiscytowe i do Gdańska 
odbędą się drogą lądową. Wszystkie te wojska 
wyjeżdżać bęaą z Kolonii.

\m mu m m  u r n
Gdańsk. (FAT ) Tutejsza prasa niemiecka o- 

mawia przyszłe rozgraniczenie dyecezyl na ob
szarach oddanych Polsce j wypowiad się, aby 
Gdańsk przyłączony został do dyccczyi Frauen- 
hurskioj w- Prusiech Wschodnich. Jak twierdza. 
„Gazeta Gdańska" przyłączenie to powodowa
łoby, że duchowni wolnego miasta Gdańska by
liby wychowywani w seminaryum niemisekiem 
w dachu niemieckim. Zarząa kościelny Gdań
ska byłby zatem dalej niemieckim i duch nie
miecki w nim by panowaL Dalej uprawianaby 
była polityka gwałtu i ucisku w kościele, jaką 
dotychczas Niemcy wobec Polaków stosowali. 
Niemcy dążą do logos by Gdańsk z powiatem 
wykrojonym z dyccezyi Pcłiplińskioj przyłączyć 
do dyecezyi Frauenburskiej, ażeby zachować 
klerykalnego ducha niemieckiego-

Sopoty pragną należeć do PolsVi,
Warszawa. (PA T ) „Ku iyer Poranny" oodajo: 

W  Sopotach, znanem miejscu kąpiolowem pod 
Gdańskiem nad. morzem Bałtyckiem, miejsco
wa Rada lUdows. wydała następującą odezwę: 
Przyłączeni traktatem wersalskim do* tak Zwa
nego państwa gdańskiego my, Polacy z Sopot, 
sercem i duszą ciążymy ku Polsce. Pragnąc 
myśl tę urzeczywistnić, zakłada Rada „Dn/n na
rodowy”, gdzie wszyscy Polacy czy tubylcy, czy 
z innych stron przybyli, znajdą opiekę i sciiro- 
menie w domu narodowym. Dom narodowy w 
Sopotach mieścić ma nadto czytelnię, stały se- 
kretaryafc i biuro informacyjne.

Szczegóły krwawej utarczki 
z Niemcami w Gniewkowie.

Warszawo. (PA T ) „Gazeta Poranna" podaje 
o epizodzie w Gniewkowie nast. szczegóły: W  
przepisanym umowami terminie oddział polski 
odszedł w tyrnlierco ku stacyi gniewkowskiej. 
Ku swemu zdumieuiu ujrzał na stacyi Niem- 
ców. Tyrał i erka się zatrzymała, a jeden z sier
żantów polskich pódszedł kn Niemcom, aby po
rozumieć się z nimi i zażądać opuszczenia sta
cyi. Gdy zbliżył się nieco ku oddziałowi nierr.ic- 

; ckiemu, Niemcy zaczęli strzelać z karabinów 1 
dwu mitraliez. Sierżant padł trapem, a w o- 
strzeliiwanym przez Niemców oddziale naszym 
znaleźli się ranni. W  takiej sytuacyi nasi pod- 
tęli natychmiast kont rai cyc. Tyraliera się w y
dłużyła i ruchem flankowym z obu stron ogar
nęła przeciwnika. Batalion niemiecki znalazł 
się w niewoli polskiej. O zajściu calem zawia
domiono natychmiast władze polskie w kw lle 
rze frontu i władze niemieckie ,w Toruniu, tu
dzież toruńskiego oficera łącznikowego, porucz
nika Donimirskie.go. Zatarg nie przybrał znacz
niejszych i-ozmiarów, potraktowano go jako in
cydent lokalny. Pułkownik Skrzyński uv. o.nil 
wziętych do niewoli, którzy pospiesznie wyco
fali się do Torunia.

Katastrofą kolejową pod Piłą 
spowodowali niemieccy bandyci.

i Gdańsk. (PA T ) Katastrofa kolejowa pod r ił$> 
której ofiarą padło 18 zabitych i kilkudziesięciu 
rannjnh, spowodowaną została przez bandę ra
busiów, którzy rozkręcili szyny kolejowe, ch cąc  

spowodować wykolejenie pociąga w celach gra' 
j b ieży,

*
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Samobójstwo w gmachu min. spraw wewnętrznych.
Warszawa (Tel. M.) W  gmachu min. spraw , komendant jrolicyi powiatu stopnickiego Kar- 

wewnętrznych pozbawił się życia wystrzałem [ czewski. Przyczyną samobójstwa ma być podo- 
i  rewolweru w skroń przybyły do Warszawy ■ bno dymisya, którą niedawno otrzymał.

Rachunki restauracyjne podlegają opłacie stemplowej.
Warszawa. (PA T ) Ministerstwo skarbu k o 

munikuje: Zwraca się uwagę publiczności, iż 
w mysi istniejących przepisów taryfy stemplo
wej rachunki restauracyjne muszą być stem
plowane przy sumie ponad 5 marek do 100 ma
rek marką stemplową na 10 fenigów. Przy su
mie ponad 100 marek do 200 marek 20 lenigów.

Bi

Przy wyższych zaś kwotach za każde dalsze 100 
marek po 10 fenigów więcej. Uchylenie się od 
obowiązku stemplowania naraża skarb państwa 
na straty, zarówno zaś wystawiających, jak i 
płacących rachunek, naraża na karę 25-kj;olnej 
kwoty opłaty stemplowej.

Warszawa. (PA T ) Wczoraj odbyła się tu roz
prawa przeciw dowódcy bolszewicki®go pnłku 
„polskiego", narwanego szumnie „Czerwoną 
Warszawą", Szczepanowi Dacchowskiemu, któ
ry przedarł się do kraju c e l e m  utworzenia czer-

! wonej armii Dziechowski skazany został za 
propagandę przeciw państwową, zmierzającą do 
obalenia istniejącego w państwie porządku na 

| 8 lat ciężkiego więzienia.

Bolszew icy czescy znów  grożą  
strajkiem  generalnym  w kopalniach.

Morawska Ostrawa. (PA T ) Wczoraj sytuacja 
strajkowa w rewirze węglowym nie poprawiła
się. Dziś przybyła zapowiadana od kilku dni 
komisya ministeryalna z Pragi. Na konfcrencyi 
pomiędzy członkami komisyi ministeryalnej a 
reprezentantami strajkujących górników górni
cy oświadczyli, iż w razie przyjęcia wszystkich 
przedstawionych warunków, powrócą w piąl*k 
do pracy. Reprezentanci komisyi ministeryalnej 
ośw iadczyli, że ich pełnomocnictwa nie wystir. 
Czają do bezwarunkowego przyjęcia żądań gór. 
nsków. Radykalne żywioły rozwijają wśród 
górników nową agitacyę za ponownem obwoła

niem strajku generalnego, o ile rząd nie przyj 
m io bezwzględnie wszystkich żądań.

(lii! liii mieli \wmn armie.
Praga. (PA T ) Na wczorajszem posiedzodu 

zgrom, naród, złożono projekt ustawy w spra
w ie kontyngentu armii czeskiej. Wodle tego 
projektu kontyngent armii czeskiej ustanawia 
się na przeciąg 5 lat na 150 tysięcy żołnierzy. 
Rząd czeski jest jednak upoważniony na wnio
sek ministra obrony narodowej podwyższyć ów 
kontyngent. Na razie zatrzymana została 2-let- 

1 nią służba wojskowa.

Popyt na marki polskie.
Gdańsk. (PA T ) Popyt na marki polskie trwa 

r dalszym ciągu.

Rozłam wśród ludowców.
Warszawa. (Ted. M.) W  sferach politycznych 

wywołała w ielkie wrażenie wiadomość o roz
łamie w klubie sejmowym P. S. L. Pokornie 
rozdam ton O K in o s i  się tylko do grupy „W yzw o
lenia". Faktycznie zaś mamy do czynienia z 
podwójnym rozłamem. Wskazuje na to tekst 
rezolucyi, uchwuilonej przez Tugutowców, po
wstałych jeszcze w P. S. L., którzy zaznaczają, 
iż pozostają w klubie wraz z Piastowcami, za
strzegają sobie Jednak autonomiczne wystąpie
nia w Sejmie w sprawie konstytucyi i reformy 
rolnej. Dotąd wysiąpienio zgłosiło 12 posłów na 
34 członków Wyzwolenia. W  obradach nie bra
ło udziału 23 posłów, z których 10, jak słychać, 
przyłączy się także do opozycji.

Ucnwaijf grupy „W yzw ole n ia ".
Warszawa (P A T ) Pod przewodnictwem p. Jo

ba Dembskiego odbyło się zebranie członków 
byłego P. S. L. grupy Wyzwolenia, na którem 
®aą*adły na wniosek p. Rataja następujące u- 
chwały:

1) Ze wzjgięd/u na kompoiidiowatnio sdę żyw io
łów reakcyjnych członkowie byłego P. S. L. gru
by W yzwolenia uważają, że nadchodzącej re- 
&kcyi należy przeciwstawić połączone siły lu
dowe i dlatego pozostają w wspónym klubie lu- 
dflfwym, rezerwując sobie jednak możność zbie
g ł a  sdę od wypadku do wypadku dla omawia- 

spraw bieżących ł ustalania opinii wśród

* ) Członkowie byłego klubu P. S. L. grupy 
Wyzwolenia. stoją na gruncie jednoizbowosci 
| stanowiska tego bronić będą tak w  komisyi 
™k i w sejmie.

3) Członkowie b. klubu P S. L. grupy W y- 
^rtleinl a, stojąc na gruncie zasad, uchwalonych 
a Upca z. r. dążą do uchwalania w tym sejmie 

rolnej, opartej na tych zasadach i do 
^^stąp ion ia  do natychmiastowej ich rea-

W hw ały powyższe zapadły w  obecności 34

członków większością 22 głosów przeciw 12-
Cała grupo. W yzwolenia liczy 57 członków. Ucho 
dzi za rzecz pewną, że przegłosowani członko
wie wystąpią z grupy.

Jl
Warszawa. (W . B. K.) Wczoraj zjawiła się w  

Sejmie delcgacya urzędników państwowych z 
mcmoryałem w  sprawie zamierzonej przez rząd 
podwyżki plac. Delegaci oświadczyli, że urzęd
nicy nie mogą się zgodzić na propoz. rządowe, 
gdyz wzrost cen środków^ utrzymania przenosi 
kilkakrotnie wysokość podwyżek. Memoryał 
podkreśla z naciskiem, że środków zaradczych 
należy szukać nie w podwyżce płac, lecz w na
leżytej aprowUucyi całego kraju. Prezesi klu
bów sejmowych uznali w  większości słuszność 
żądań urzędniczych.

Rząd zamierza przymusowo 
wprowadzać w ruch kopalnie.

Warszawa. (PA T ) Wobec kryzysu węglowego 
i stwierdzenia faktu, że w  Zagłębiu Dąbrow- 
ski-em nie ma zapasów węgla, a także, że przed
siębiorstwa kopalniane są w wielu wypadkach 
nieczynne, rząd zamierza chwycić się wobec 
przedsiębiorców, zaniedbujących swe obowiąz
ki, polityki silnej ręki. Ze źródła jakn aj lepiej 
poinformowanego komunikują nam,, że p. pre
zydent ministrów nie będzie się wahał w sto
sunku do tych przedsiębiorstw wystąpić z pro
jektem zarządu przymusowego, jakoteż kar 
pieniężnych dochodzących do kilkuset tysięcy 
marek.

Powidy zerwania DtżKZki p o l t a m t t i l .
Warszawa (Tel. M.) N.-D, dzienniki zbliżone 

— jak wiadomo — do osoby min. Grabskiego, 
potwierdzają naszą i/nformacyę o zerwaniu po
życzki amerykańskiej, przyczem lansują wiado
mość, że zerwanie to nastąpioł rzekomo wsku
tek tego, że rząd amerykański nie zgsdził się na 
zamianą bonów amerykańskich na pożyczkę 
polską.

Zatonięcie okrętu smerykansdgjo,
Gdańsk (PA T ) Okręt amerykański Macona,

który wyjechał w' ubiegły piątek z Kopenhagi 
do Nowego Yorku, zatonął w  cieśninie Kategat. 
Z pośród 5C ludzi załogi zdołano uratować tyl
ko jedną osjbę. ____________

/ '»  z a m k n ię c iu  k ro n ik i.
ODCZYT PASTORA MICHEJDY. Staraniem

krosów pomorskich odbędzie się dnia 23 tj. w  
piątek ode:- pastora Michejdy „O przewodnich
myślach e gclików polskich". » Odczyt odbę
dzie się w sali Kopernika (Collegium Novum) 
o godz. 7 wdeczór.

KONFISKATA DZIENNIKA ROSYJSKIEGO 
W  WARSZAWIE. Jak nam komunikuje wy
dział prasowy ministerstwa spraw wojskowych 
skonfiskowany został wczorajszy numer dzien
nika rosyjskiego „Warszawskoje słowo" za u- 
mieszczenio artykułu, zawierającego cechy
przestępstw a, przewidzianego w artykule 263
kodeksu karnego.

PROCES MUNY. „Namodni Po litika" donosi, 
że rozprawa przeciwko Munie i jego 13 towiarzy 
szom odbędzie się w dniu 3 lutego przea sądem 
praskiego sądu dywizyjnego. Proces przociwr 
bolszewikom potrwa około 3 tygodni. Munę bę
dzie bronił poseł dr Soukup. Rozpra/wa będzie 
publiczną.

PRZY POLSKIEM MINISTERSTWIE ROLNI
CTWA ma być utworzony specyalny państwo
wy urząd zagospodarowania odłogów, kredytem 
jednego miliarda, dalej państwowa Rada rolni
cza i państwowa oraz Rada weterynaryjna, 
walki z chorobami zakaźnemi wśród by
dła w byłej Kongresówce, gdzie 90 procent jest 
chora na gruźlicę.

Szekspir wygnany że szkół.
„MAKBET" OBRAŻA SZKOTÓW, A  „KJPIEC  

W ENECKI" ŻYDÓW.
(m-m) Członkowie nowojorskiego „Związku 

szkockich weteranów wojny światowej" uchwa
lili zwrócić sdę do rządu amerykańskiego z żą
daniem usunięcia „Makbeta" z pianu nauki w  
szkole średniej. Tragodyi tej oti  komentować 
na ickjryach literatury, ani też czytać w  sak ode 
nie powinno się. Szkoci, motywując swoje żą
danie względami pa/tryotyzmu, powołują się na 
przykład gminy żydowskiej z New Jeraey, któ
ra ze siwych szkół wygnała „Kupca weneckie- 
go", wychodząc z założenia, że postać Shyloka 
obraża żydów. Szkoci uważają, ie  mają te sa
me prawa, co i ich żydowscy współobywatele. 
Tragedya Szekspira, zdaniem szkockich wete
ranów, szkaluje wspaniałe zamtoreemia Makbe- 
tha i  cały lud szkocki, przedstawiając Mak- 
betlia jafleo zdrajcę i  mordercą.

„Sądzimy — opiewa uchwala, —  ze rząd a- 
m ery kański, który zgodził sdę oczyścić żydow
ski kaftan, —  zechce także usunąć plamę ze 
szkockiego stroju 'Porodowego1*.__________

Humor polsko-amerykański.
(?) Oto kilka próbek humoru zaczerpniętego 

1 z gazet amerykańskich:
Niemcy obawiają się, że odrzucenie traktatu 

przez Amerykę pozostawi ich na łasce Francy! 
Jeżeli to jest prawda, a Senat rzeczywiście tra
ktat odrzuci, to przynajmniej n^ ii» ta jedna 
pozostanie pociecha.

Geniusz to taki człowiek, który umie prawie
wszystko pod słońcem, tylko nie potrafi zarobić
na siwoje utrzymanie.

W  Paryżu utrzymuje się przekonanie, ie for- 
malny pokój nastąpi w pierwszych dniach sty
cznia. A  kiedy nastąpi rzeczywisty pokój?

Senator Johnson powiada* że nie chce być 
prezydentem. Choć raz powiedział coś takiego, 
na co godzimy się bez zastrzeżeń.

Leżącej w gruzach katedry w  Re-tos Fnancuat
nie myślą odbudować. Jest to straszny cios dla 
Niemców, którzy spodziewali się, że śwfat 
wkrótce zapomni o ich przeszłości.

Jeśli oskarżoną Jest młoda i przystojna ko
bieta, to adwokat nie może znaleźć lepszego 
argumentu na przekonanie ławy przysięgłych, 
jak łzy swojej klientki.

W Harrisburg, Pa., mają urządzić wystawię jaj. 
i Nadeszły więc czasy, że ja ja są taką rzadko- 
! ścią, ż  tylko na wystawie można je oglądać. 

Kiedyś będą musieli urządzać wystawy cukru.
i
| Widząc trzy sąsiadki pilnie rozprawiające, 

myśleliśmy, że pewn e gdzieś w okolicy żona 
opuściła męża. Okazało się jednak, że przed* 
miotem takiego zainteresowania był fakt, iż 
jedna z nich znalazła mieszkanie do wynajęcia.

t

ł
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w u i . w w » . a . i i  i  liczy slg podwójnie,. C e n y  p a w y l s z e  o b o ' « i a i u j 4  a ł  d o  o b w o ł a n i a .

Sklep I Parcela
wraz z w iększym  lokalem  o-1 na Zw ierzyńcu do sprzedania, 
raz resiai; racyą zaraz do sprze
dania. w iadom ość w  Adrnin.
Gońca 'pod . P iln y ", 4862

W d b w i e c  l a l  2 5
brunet p r z y s t o jn y ,  in tel.gen- 
tny, szofer, zawrze znajom ość 
i . p a n n ą  iub mtffflą wdowa 
hezd/ietną. w  celu mniryuio- 
niid iynt. Posag dla wspólne
go  dobra wym agany. Sprawę 
traktuję poważnie, na anoni
my n ie odpowiadam . Zgłosze
nia listowne ty lko  z fotogra
f ią  p o d  „Llrunet 25“ do A łm. 
Oońca K 'ak  Za d>skrętyę 
i zw rot fotografii lęczę  sło
wem honoru. 4874

Sklep 2 mieszkaniem
(pokój i kuchnia), towarem  
oraz restauracja zaraz do 
sprzedania. W iadomość w Ad- 
miu. Gońca pod „W olny*1.4872

W iadom ość: ul. K ró low ej .la 
dw ig i 71 w  sklepie. 4824

DRZEW O !
o p a ło w e ,  rą b a n e , z  d o s t a 
w ą  po najtańszych cenach 
dostarcza w każdej ilość' Oom 
haadlo.y M. Pierożek, Kraków, 
Karmelicka 9. 4836

Krawcowa
przyjm uje do szycia bluzki 
oi! 25 K i spódniczki. Prtfwsie, 
H . K raszewskiego 6, II I  p.

IGŁY » 0  M A S Z Y N  P O Ń C Z O S Z N I C Z Y C H
wszelkich syatemów, poleca fabryczny skład cseóci do maszyn Co szycia

Józef GOLDMAN —  Tsssssst̂
r j L d t r  g ” S £ J l  J r F 3 a  Z* ,..u *n i* j tcaiiksta) mi .ó s - t i

Dl a  A P R O W l£ X iC V I M IA S T  I G.71IN kilka wa
gon ów  prochu, fasoli, kaszy ta tirc za n e j, koszy 

jag lanej, grysiku i mąki fcutiu udzsnej, kukurudzy 
w kaczanaoh, bobu słoniny, pow ideł ma do n a 

ty c h m ia s to w e g o  oddania 4776

K O M P A S  Polskie biuro mięszynarod. handlu
Spotka z  ogr. odp. w  K R A K O W iE , Sm oleńsk 16.

KAMIENIE Z0Ł0S0WE
r f i  ł i i a i n o l e w k l a g o  

—  A ta k i w  z u p e łn o ś c i  uata ją .Kamienie schodzą bez W io .

Objawy pyttnwe). Bul w bokach i ilniku podsercowyui tgil/.iu schodzą ,-ię /eb is ). 
('ubolewania w wątrobie. .Skłonność do ohsTukcyi. Uryna 

ciem na i mętna lub też bezbarwna lak woda. . ęzvk  obłożone. Gorycz i k u j s  w usl«t-:U.

" w i & d t t S i h r O b j a w y  ( ptes aiaków).
, W  dołku i wątrobie silny ból. który się rozchodzi Uu stronie tylnej -  w pu k  — ,a/.y- 

z e  z a d n y c ll na illO je na- : __ ■ di  , , „ j  łopatki. W :dęcia brzucha. rozsadzanie żeber i uarció na k iszkę ?irii-
z w is k o  z a c ią g n ię ty c h  po- ! CdWą. Brak t. hii oraz ból w  plecach . kin cc piersiowe, (na przestrzał). N iekiedy wym ioty. 
ŻyCZCk p ła c ić  n ie  b ęd ę . [żó łc ią , dres/rii'. zimne puty żółtaczka. —  Bliższych inlormacyi^ udziela: Aptekarz - fizyo log

i !  s i
kostyumy, p łaszcze, futra, suknie sp ace 
rowe, w ieczorow e i t. d. wykonywa naj

szykowniej 4256
1 JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Fforyańśka 24.
Najlepiej konserwuje skórę i daje  połysk

obuwiu spt-cyaina pasta 4247

- V T  „ B L A S K ”  • « - —
Fabrjka Chsmiczna M. RUREK, Kranów, ul. Karm$ftiu Nr. 12.

11 i <1 »r*r>'>vn i h«*'* ^ n r a ć ,  . ,  •

4875 PAWEŁ RACHEL. H. NIEMOJEWSKI, Wtrsrawe, Nowy Świat 16, m. 27. 308

Spółka samochodowa „P0LAU10“
SpóHta 1  ogr. adpow.

w Kranówie, uiica Gołąbią L, 14, parter
Kupno i sprzedaż. Sam ochody osobowo ora., jlę ża row e  
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna.

o liw a i smary. M otocykle, rower; . 481U
Wymjam samochodóW osobowych i ciątarow.

Porcelana i szkło!
Serwisy stołowe, kawowe, tale
rze, umywalnie, fnpąnkl i t. d.

Źródło zakupna podarków ślubnych
w  wir Ił m W Ykoric

S. Grilli, Kraków, ui. Grodzka 36
W p o d w ó r c u .  4878

Hurtowny Magazyn Ćbuwia 
S. FELtDSTEINA
przy ui. Oletlowskiej 10 w podwórzu -1869 

Filia w Podgorzu ul. Brodzińskiego tuż ptzy moicie 
poleca obuw ie w  najlepszym  gatunku  
i luksusow e po cenach konkurencyjnych.

Zakład krawiecki cywilno-wojskowy 
P IO T R A  D R W A L A
w Krakowie, Krowoderska 17, II p.

w ykonuje w szelk ie zam ów ien ia w  zakres ten wchodzące 
szyoko i punktualnie w edług żurnali francuskich. 4876 

M undury w e d łu g  przepisów.

FarbrtS do  bielizny
różne szczotki ryżow i: i do /nmintnuiu, w iósicnue. sznu
rowadła. m ydlą, proszek do f.raniH, knoty do lamp. lam py 

ścienne polnej 1698
T om a sz  M ężyk , pi. S zc zep a ń sk i 8 , ró g  św . Tu m asza .

Dl.i sk lepów  i Kółek znaczny upus1.

Bezpośrednio z siedziby tabrykjcyi
dostarcza rzetelnie

materyi na ufirama męskie i damskie
wszelkiej jat.ości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w  C i e l s k u ,  Ś l ą s k  

naprzeciw dworca kolejowego. 8445

Na życzenie wysyła się wzory i kolekcye. Przyj
muje się agentów za prowizyą.

P . P K raw com  na z g ło s z e n ie  x a r ty  z w zo ra m i.

Szanown. P. T, lidiimrcow i iirowiiicjii
uprzejm ie zaw iadam iam , ta  z powodu przyw ró
cenia ruchu za liczkowego. w ysyłk i na nrowm cyę 
uskuteczniam jak. dawniej za pobraniem. I'r/,y te, 

sposobności polecani

K r e m  i  P u d e r  „ O r i @ n t a l e “  na pieo-i

„C IM tt1* jedyny radykalny płyn mi pluskwy 
Mydła, t'erfuniy, Antimolma, artykuły gumowe 

Z io ła  leczn icze  i t.

na kijręzynkaeh i bez sflrężyii. iccz na 
omach. Opaski brzeazA? dla pan. Ban

daża i krążki gum owe przeciw  opadn- 
niu macicy. Bandaże przeciw  w ypada
niu kiszki .-ioicow ij. Moczniki gum ow e 
dla osłabionych na pęcherz, dla in e ż -  
c/.' zn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
i do podróży. Bóie-zochy gum owe i o- 
w ijaki clastyezue. rm żylak i nóg. 1’ ro. 
slotr/.yniacz;: przeciw /.garbieniu i t. d-

POLACZEK. ŚAńflbOR 2
G a iic y a . i ;;84

& w w ee • * • • • • • •  ® • • • * * •  o jtfee « • • • • • •  *o «;■« ac smam
I

o. 485'

KURSA PRAWNICZE
KRAKÓ W , JASN A  10 III <

pod nowem k ierow nictw em  zreorgan izowane, p rzy 
stosowane do ostatnich zmian i w ym ogów  roz.pi - 
c z jn z ją  L E K C Y E  / B IO R O W &  oraz naukę in d yw i
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony matcryat 4776

S Z C Z O TK I PRAW DZIW E R YŻO W E
do szorowania od 16 Kor. w zw j'ż, pastę warszawska, do 
podłóg, pastę uo obuwia na praw dziw ej 'erpentym e. wn- 
selinę czarną i żółtą, niy Uo [>ro«zek do prania i farbkę 

do b ielizny poleca 4859

TO M ASZ  MĘŻYK, PLAC S Z C Z EPa NSKI 8.

K W IA T Y  SZTUCZNE
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, p ióra ’ 

boa, fantazye poleca h u r to w n i i detaiticzm e 44 9 }

Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18,1 p,

IGNACY'CYPRiS
Kraków, ul. Szew ska  L. 13/11 G.
poleca n ik low y system Koskopf 7() kor.. Bu
dzik o 2 dzwonkach 100 k. Skrzypce -,-e sm ycz
ki sm 800 kor. i wyżej. Harmonie w iedeńskie 
tnod i ) ,  jednorzędów kn kor. 250. dwurzędówka 
kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 40. 50, 60. 
p yam ec ty  uo szklą kor. 70. 100. b tzy lw y  kor. 
30. 50, 6o. Maszynki do w iosow  kor. 30, 65 

Maszynki, do sam ogolenia kor. 40. Pas do b rz . lw y 14 K 
Kam ień 7. JhnUa do skrzypiec po l i  8i. i 150. LY .-.wka za 
taiiczką. Cennik ilustr. za nadesłaniem 2 kor. (irzeksznm.

ZDZISŁAW  K O M O R O W SK I
O r o g u e r y a  — K ra k ó w , F lo r ia ń s k a  33.
HDKM•■■WBWIli i * HXUCMMninHBQMBHIHnRMUBnWg|

S K O S ^ J ' S U R O W E
z li3 Ów, wyder, kun, tic rio rzy  i t- p . k u p u .e  
w każdej ilości po n a jw y ż s z y c h  c e i ó c ń

S K Ł A D  F U 7 E S  « ś

a . n t o n ^ g o  r m m i
w K t a k o w i c ,  u ! ,  lw  o w s k a  I. 1 2 .

OOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czerm ińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
T e l.  3114.

Wykonuje szybko i uozoiwie wszelkie w zakres
spedytorski wchodzące p rzew ózk i.

B. ARMAToWiCZ
Jubiler 

Kraków, Rynek- gł. 17,
jioiei.-:’ n\v<>: bogato zaopatrzony magazyn w yrobów  ziu- 
lycli i -ire! rnycn. Kupuje złoto i srebro oraz kam .onie. 
Srebro stofow e na składzie. Przy jm u je w szelk ie  zam iany 

i  reperucye. 1532

eeee»*eeeeee»eeeeeeeeeeew w w eeeeeeee» 

*  ZAW IADOM IfiHOiE.
/. duiein 1 stycznia 1H20 otwarty został

MAGAZYN PRZYBORÓW 
ELEKTR0TECHNICZN3-InSTALACYJN.

„ S H 8 T Ł O ”  ■'*
KAROL KURDZIEL i IK A
w  K r a k o w i e  r — y  u l .  ś w .  J a n a  L .  3 .
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l 'oaiftjtągowB
p ojkktuje i wyhonuje jakoteż 

w szelkie roperacye uskutecznia

ZAKŁAD IISś Ta UACYuNY

urząozenia

UJ 1

1

Istniejący od roku I£74

Zakład budowy młynów
W -ządza i r e k c n s ir i iu je  '720

Młyny pszenne, żytnie i gospodarcze
Dostarcza pierwszorzędnych 

nftaszyn młyńskich uajno\vs:-cj konaUukcyi, 
Walca, Kamienia młyńskie. Turbiny wodne! 
Gazy szwajcarskie, wszystkie przybory młyńskie 
Narzędzia dla wszelkich przemysłów.

JULIUSZ FiSC H L
W iedeń II , L ichtenauergasse L. 1

I Józef Lasko, Kraków, Mikołajska 5.
| To efor, j303.

Przybory do gazu i wodocięgi. na składzie.

r K O L O N I S T O M

Papę Gachową, Kit szklarski
dostarcza natjChmiast: wagańawo

FRYDERYK MUELLER, WIEDEŃ i,
________________________________________________   Spiegeiijćisje 23. fst l
W ydaw ca ; W  z::siąpstw-re 2 ;:i ‘ki V. y:i. „ c a jG .; '1 J. Flour.rski. -  r til.zkior Jnn Shm kicw i

sprzedaje grunla w Al.dojiolsco od  3000 do 8000 K 
za m orgę. Pr/.y kupnie róż.ne ulgi ewentualnie dom y 
skfadiine lub mat ;rya| budulcow y nn m iejscu. 4839

Rządowe upoważnione Biuro parcelacTjue. 
Kraków, Grodzka 26.

W A Ż N E  & LA  P A Ń  1 W A Ż N E  O kA  P A Ń  I

n a  s e z o n  w io s e n n y  

PRACOWNIA KONFEKCYI DAMSKIEJ 
A K T O N IE G O  A D A M K A
w Krakowie przy ul. Szpitalnej 7, I. p.

przyjm uje i iTyLYmuje w sze lk i* roboty w zakres IcrawiC* 
, ż.y».riy dam sldej wchodzące z najnowszych żurnali kraj0'  
v. yel: oraz, zagraniczny,-li po cuuach przystępnych. 4752

w * c r .  (T e ł .  2124J. - D .v n t .  L u d o w a  w  Krakowie.

f


